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Rana amidja 


Szczegóły postanowień konferencyi 
częcie prac ko 


(PAT) Paryż, 19 października. 

Konferencya ambasadorów przyjęła w całości 
zalecenie Ligi narodów, dotyczące pudziału tśry- 
toryainego oraz ustroju ekonomicznego Górnego 
Śląska, wreszcie ustaliła ostateczną procedurę, jaką 
będzie się posługiwała, aby decyzyę uczynić mo- 
żliwą do przeprowadzenia. Zawiadomienie będzie 
zawierało pismo z tekstem decyzyi państw sprzy- 
mierzonych, oraz przewidzianą do jej zastosowania 
procedurę. Pismo polecające przypomina genezę 
problemu górnośląskiego, warunki, wśród jakich 
Rada najwyższa zwróciła się do Rady Ligi naro- 
dów, wreszcie powody, które skłoniły tą ostatnią 
do sformułowania gospodarczego podziału teryto- 
ryalnego i wnioski, które mają na celu zapownie- 
nie ciągłości Życia ekonom:czuego zagłąbia prze- 
mysłowsgo. Pismo kończy się wyraźnem pódkre- 
śleniem Zy0Gnego zapałrywanie państw sprzymie- 
rzonych i ich woli, aby wyrok był wykonany przez 
obie strony, wreszcie yroźbą zastosowania środków 
przymusowych w razie, gdyby ci AAA 
państwa lub też jedno z nich odmówiło przyjęcia 
wydanego wyroku. s 

Część zawiadomienia, która będzie złożona przed- 
stawicielom polskiemu i niemieckiemu, będzie za- 
wieraia opis linii gramicznej pomiędzy Niemcami 
a Polską, oraz wyliczenie zarządzeń przejściowych, 
mających na celu zapewnienie ciągłości życia eko- 
nomicznego Górnego Śiąska po dokonaniu podziału 
i pokonaniu trudności, jakie się wyłoniły w tym 
okresie, zastosowanie tych zarządzeń, dotyczących 
spraw kolejowych, systemu monetarnego, ustroju 
cywilnego, eksportu do Niemiec, ubezpieczenia spo- 
łecznego, ustawodawstwą; robotniczego, przecho- 
dzenia z jednej strefy do drugiej, wreszcie miano- 
wania komisyi mieszanej dla uregulowania wszel- 
kich trudności, jakieby się wyłoniły pomiędzy obu 
narodami na terytoryum plebiscytowem w ciągu 
15 lat. Prócz tych zarządzeń ekonomiczvych de- 
cyzya państw śpczymierzonyćh przewiduje zarzą- 
dzenia dotyczce narodowości zainteresowanej lud- 
ności i ochrony mniejszości narodowych na Gór- 
nym 5 asru. 4 

Procedura przyjęta i wprowadzenie w życie po- 
wyższych decyzyj jest następujące: 


d ostatecznych decyzyach, powziętych przez kon- 
ferzncyę umbasadorów. Jednocześnie komisya gra- 
niczna mie:niecko.polska pod przewodnictwem ge- 
nerala Duponta, urzędująca uż na miejscu w spra- 
wie wykreślenia nowych części granicy między 


Niemcami i Polską, została zaproszona do wyzna- : 


zenia podkomisyi, która rozpocznie natychmiast 


pracę oad wykreśleniem nowej granicy na Górn. | 


Sląsku. Rządy polski i niemiecki będą zaproszone 

o wyznaczenia w przeciągu ośmiu dni swojego 
pełnomocnika w celu rozpoczęcia rokowań doty- 
bzących prowizorycznego ustroju ekonomicznego, 
draz mianowania delegatów do tymczasowej ko- 
misyi administracyjnej, podezas gdy Liga narodów 
Łostanie zaproszona do wyznaczenia neutralnego 
Przewodniczącego. 

Jutrzejsze zawiadomienie nie ma charakteru for- 
Mąlnej notyfikacyi Oficyalna notyfikacys wraz ze 
Wszystsiemi  konsekwencyami,  przewidzianemi 
Przez traktat wersalski, nastąpi dopiero później, 
dy z jednej strony zostanie ukończona praca nad 

kreśleniem nowej granicy, nadto gdy mocarstwa 
Sprzymierzone otrzymają już zapewnienie od rzą- 


W polskiego i niemieckiego, że są one zdecydo- | 
ane ustałić prowizoryczny ustrój ekonomiczny, i 
LJ 
l 


Ważany za konieczny dla zapewnienia ciągłości 
Ycia ekonomicznego obu rozdzielonych stref. Ko- 


Wieczorem | 
komisya międzysojusznicza zostanie zawiadomiona ; 


w sprawie górrzśląskiej. — Rozpo- 
misyi granicznej. 
misya miębzysojusznicza w Opolu w myśl traktatu 
zawiadomi władze polskie i niemieckie, że mają 
zapewnić administracyę przyznanym im terytoryom. 
W razie gdyby jedno z zainteresowanych państw 
czyniło przeszkody przy wprowadzeniu w życie 
ustroju ekonomicznego, oddanie mu w posiadanie 
odnośnych terytoryów mogłoby uledz zwłoca. 

W myśl traktatu pełnomocnictwa komisyi mię- 
dzysojuszniczej w Opolu skończą się, skoro tylko 
zostanie zapewniona administracya w kraju przez 
władze polskie i niemieckie. Zawiadomienie kon- 
ferencyi ambasadorów” będzie ogłoszone prawdo- 
podobnie jutro wieczorem (to jest we czwartek). 
Jest tzeczą prawdopodobną, że Liga narodów o- 
głosi również tekst swojego zaiecenia, przesłanego 
mocńrstwom sprzymierzonym, które jest prawie 
identyczne z powyższem zawiadomieniem. 


Powody zarządzeń ekonomicznych. 

Paryż (PAT). Ag. Havasa. Zarządzenia, pro- 
ponowaise pazez Radę Ligi Narodów, przyjęte 
przez mocarstwa. sprzymierzone, mają między 
innemi za zadanie zachowanie przez pewien o: 
kres czasy Odnośnie do przemysły, terytoryum, 
oddzielonego od Niemiec, dawnego trybu, oraz 
zapewiienia dla tego przemysłu dostawy suro- 
wtców i niezbędnych produktów manufaktury. 
Umiknięcie wstrząśnień ekonomicznych, jalkies 
by moglo powstać wskutek natychmiastowego 
zastąpienia przez markę polską marki niemie- 
ckiej, mającej jedymie kurs legalny na teryto< 
ryum, przyznanem Polsce, uniknięcie ewemtn- 
almej sprzedaży kolej, obsługujących Górny 
Śląsk, wskutek zmiany gramic. 

Oświadczenie prof. Askenazego 


Nauan. (Radio. PAT). Polski delegat do Ligi 
Narodów Askenazy oświadczył w kwestyi roz- 
wiązania problema górnośląskiego, że jakkol- 
wiek decyzya ta nie spełnia całkowicie nadziei 
polskich, jednakże jest ważna dla ustalenia za” 
chodnieh granie Poiski. Askenazy wyraził na- 
dzieję, że sytuacya polityczna Polski ulegnie 
zupełnej zmianie, gdy państwo polskie wejdzie 
w posiadanie zasobów górnośląskich. Decyzya 
genewska przyczyni się zasadniczo do dźwignię- 
cia ekonomicznego Polski. 


Anglia zadowolona ze Stanowiska Polski, 


Paryż (PAT. Radio), Wedle doniesień Reutera 
z Londynu, bardzo pomyślne wiadomości z Pol: 
ski w sprawie jaj stanowiska w kwestyj górno- 
sląskiej, jakie nadeszły do angielskiego ministe 
ryum spraw zagranicznych, spotkały się z ży- 
wem uznaniem dla politycznego umiarkowania 
Polski. Stanowią one dowód Prowadzenia. przez 
Polskę pilityki realnej i pokołowej, Opinia an: 
glelska jest poniekąd r*>Zczarowana stanowi: 
skicm Niemiec i wzywa Niemcy do zastosowa 
nia się do orzeczeń Rady Ligi. ” 
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Rzym (PAT) Ag. Stefani, Rząd włoski, przekonany 
że uregulowanie bez dalszej Zwłoki decyzyi Gór- 
nego Śląska jest rzeczą konieczną dla zachowania 
ogólnego spokoju, przesłał swojemu ambasadoro: 
wi w Paryżu hr. Boninowi Longare instrukcye, w 
myśl których ma poczynić siacania u  konferecyi 
ambasadorów, mające na celu doprowadzenie do 
jak najszybszego rozstrzygnięcia kwestyi Górnegt 
Śląska na zasadzie decyzyi Rady Ligi narodów. 

mem HA 


Kraków, sobota 22. października. 


ów wiek orzeczenie peneWskie 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski. 


Paed przyjąteim ziem Górnego Slaska. 

Warsz”wą (Tel. M.) Minister Skirmunt odbył 
dziś informacyjną konierencyę z delegatami rządu 
polskiego, którzy udają się na Górny Śląsk, celem 
przejęcia przyznanej Polsce części tego kraju. Na 
tej konfercncyi obecni byli między innymi p. Piu- 
cliski dr Piamand, dr Zygmunt Sejda, wicemini: 
Ster Eber argt i inżynier Kledron. 


Przewodniczący przęszłych rokowań polsko-niemieckich 


Paryż (E. l.) Wedle informacyi korespondenta 
agencyi „Express Telegraph E'Est" przewodniczący 
przyszłych rokowań polsko-niemieckich w sprawia 
układu gospodarczego mianowanym będzie ze stros 
ny mocarstw prezes międzynarodowej Luigi Uzar 
wonego Krzyża w Genewie p. Ader. P Ader jest 
szczerym przyjacielem Polski, 


NAPOLEON RZEKŁ: 


„Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze ras 
pieniędzy!“ — a my mówimy podczas pokoju, że trzeba, 
czytać, żądać wszędzie i prenumerować 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY* 


è Dlaczego ? 

Bo „Przegląd Światowy* zawiera przepych skarbnicy 
wiedzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów 
na kuli ziemskiej, zarnieszcza utwory literackie, — działy 
ze sztuki, dramatu, muzyki, kinematografii, sportu, pla- 
telstyki, przemysłu, handlu, mód, humoru, satyry, zaga: 
dki, grafologii, itd. itd. i 

„Przegląd Światowy“ pojawia się w czterech jezykach: 
polskim, a w części illustracyjnej i „Przewodniku mię: 
dzynarodowym* również francuskim, angielskim i nie- 
mieckim wraz z dodatkiem „Esperanto Faco* — wycho 
dzi 15-go każdego miesiąca. ; 
„ Bezpłatne pramia dla preuumeratorów. „Przeglądu 
Światowego*. Każdy prenumsrator „Przeglądu Świato 
wega” otrzyma bezpłatnie „lustrowaną Encyllopody'; 
podręczną”. 
Prenunierata roczna: 2.006 Mkp., 2.000 Koron austr., 

250 Mk. niem., 50 tr., 4 dol. 
Redakcya i Administracya „+rzeglądu Swiątowego*: 
Warszawą, ul, Sienna L, 22. 

Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych, ` 0402 

Egzempiurzy okazowych mie wysyła się. 


Wszyscy wiedzą, ze 
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Biuro Bistskiej Farbiarni PMs 


farbuje trwala — sołidme 
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„hydra egoizmu stanowego“ 

i straci Z WiGiKiGŚK üZýma. 
Kraków, 21 paździe. nuša. 

(stm) Sprawa daniny majątkowej będuie, jak 


się zdaje, tym kamieniem prohiarczym, na kw 
rym program gospadąrczo:finansowy  ininistaa. 


' Michalskiego wykaże swą puzydałiiość życiowa. 


Nowy bowiem minister skarbu  zaprójektowa! 
ją zbyt ogólnikowo, a jeszcze bardziej zbyt syn: 
pligitycziuie, j z tego powodu przy jej zastosowa: 
niu zaczynają wyłaniać się nieuniknione trud 
ności, 

Sprawa znalazła się w komisy, sejmowej i 
tam oczywiście zaczęto mówić o jej szczegółach. 
przyczem nieuchrón.je wejść musiała na poz 
rządełk dzienny kwestyą rozłożania daniny na 
różne kategorye gospodarcze ludności. Kwestya 
to wcale nie małoważcą, lecz zasadnicza. Od 
sposobu jej przeprowadzenia bowiem zależy ni: 
tyiko „pokrzywdzenie* tych, czy jimych warstw 
lub tych czy innych jednos'ak. — lecz poprostu 
kw estya ścięgalności czyli skufecznożci dazju: 
Od sprawiedliwego jej rczlożenia zależy także 
Czy ściągnięcie daniny majątkowej będzie u 
skutkach swych zbawienne, czy. też vguboc: je 


Str. 2. 


. - 
eli danina obciąży vieodpowiedhio słabsze gue | 
ypodarczo | finansowo wars'wy, a zbyt lagodnie ' 


bejdzie się z siiniejszeni. — to nastarsiwem 
jej byc noże wprawdzie eliwiiowe poprawienie 
finansów państwa, ule jednoczoś cie także Tuj- 
nujące zaburzenie gospodarki spolzcznej, w kon 
sakwencyach o wiele dla finansów państwo: 
„wych szkodliwsze. 
| Niestety, sprawa rozłożenia dawiny inajatko- 
wej nie przez. wszystkie stronnictwa czy war: 
stwy została z tego punktu widzenia patrajcto- 
wana. 4, największęem zqynyteniem n. p. czyta: 
my 'w „Ozasie*, że parzy kwustyi rozłożenia da 
miny występuje „iudzka, uacyludzka” +  „cenęć 
przerzucenia tej ciężkiej ofiary z siebie samego 
na drugich". Tak figlarnie psychologiczne uje- 
aie spawy przez pismo poważne mogłoby zdu- 
miewać, gdyby nie miaio omo bardzo paważnych 
materyainosakonomicznycihi podstaw, kryjących 
się 'w obronie interesów warstwy wprawdzie nie 
zbyt liczmej. ale do płaceuja daniny równie fi- 
dansowo „uzdolnionej“, jak temu płaceniu nież 
chętniej, í 
„Czas“ widzi w „ludzką, aroyludzką"“ chęć 
„przerzucenia ciężkiej otjary z „siebie samego 
ma drugich“ w zgłoszonej przez stnomnicuwo lu 
dowe zmianie projektu daniny w kierunku: u: 
wolnienia od daniny gospodamstw rolnych zu 
pełnie małych, oraz zastosowania zasady pro: 
gresywności, czyli aby damina była tem stosu: 
kowo większa, im większy jest obłożony nią ma 
jatek. Oburzony ta „przewwrotuą”* zmianą „Czas“ 
dowodzi, że nawet chłop trzy lub dwumongowy 
jest „człowiekiem zamożnyra”, że kawda kura 
„modi mu złote jaja”, a każdy więąprzek pozy- 
nogi nadmiar marek polskich* i t. d. — wobec 
czego ten chłop daniny „naprawdę nie odczuje”, 
bo „cóż bedzie dla niego znaczyło” zapłacić kil- 
ka czy kilkanascãe tysięcy od morga? i 
No, dobrze. Wprawdzie na ogół jest pewni- 
kiem, że dwu lub trzy mocgowe gogpodanstwo. 
mwiaszcza na nietęgiej ziemi, która składa się 
conajmniej na połowę obszaru rolnego Polski, 
nie wyżywi poprostu rodziny chłopskiej, że in 
wentarz w takiem „gospodarstwie“ moóe być 
tylko bardzo mizerny, że o żadnym „nadmiarze 
matek", a nawet „dosycie' ng zakupy towarów 
pazemysłowych mowy być nie może. Ale przy 
puśćmy, że „obecnie“ į „dzisiaj“, — jak wywo- 
dai „Czas“, — czyli niby przy pdłwojennej dr 
żyżłnie zmieniły się prawa fizyczne i fizyologi- 
czne: ziemia więcej rodzi, niż może, a organizm 
rodziny, chłopskiej mniej potnzebuje wyży'wie: 
pią, niż puzed wojną. że słowem rolnicy wogóle 
mają sie tak dobrze, iż samo tylko noszenie te- 
go szczytnego miana jest synonimem zamiożno= 
ści. Wynikałoby z tego, że wieley rolnicy to już 
chyba bogaci ludzie, że jeśli dla dwumorgowezo 
„nic nie znaczy“ zapłacić daninę, to dla 500-mor 
gowego znaczy jeszcze mniej zapłacić daninę 
odpowiednio większą... - 
Takby się zdawało przy sądzie powiierzchow: 
mym, ale „Czas“, -któremu ta po wiarzzhowność 
wystarczała przy ocenie majątku dwumongowe- 
go chłopa, gdy mową o nołniku 500=mongowym 
w górę, sięga. zaraz znacznie głębiej. Traci on 
całą tnzeźwość i bezwzględność ekonomiczuego 
roęzumoŃania i na daninę majątkową. od obszar 
nika patnzy. wielkiemi oczami: stna:hu przed tą 
daning, w zastosowaniu do daniny progresi 
widzi „minę“. W tym więc ataku „strąchu wiel 
kookiego* wydaje się „Czasowj*, że ziemianin 
na 500 morgach, jeżeli wypadnie mu m. p. za: 
płacić 2 miliony daniny, to hędzie musiał „wy- 
zbyć się ziemi”, ażeby się ta kwota zebrała, w 
,konsekwencyi nastąpi „masowa podaż gruntów 
przy waglącym terminie pozbycia”, ' niskie jej 
ceny, ziemia „zadarmo dostanie się do rąk chte- 
psich”, „ruina jednej warstwy... najbandziej 
postępowej”, — „słowem wszelkie katastrofy i 
koniec świata, A wszystko od, tej „niesprawije- 
dliwiej", straszliwej „progresyi”, która wyrasta 
na jakąś apokadlijptyczną bestyę, z czełuścii pie- 
kieł wywołaną przez ludowców dla pożamóia tej 
„jednej warstbwy najbardziej owej“. 
Zaiste, nie tylko głód, ale także j strech jest 
„złym doradcę“, nawet rachunkowym. Gdyby 
bowiem nie ten strach przed daniną i „progre- 
sya“, ekonomista „Czasu“ sam Sspostrzegłby z 
największą łatwością, że dla zapłacenia diwuż 
milionowej danimy „ziemianin na 500 mrogach“ 
wcale nie potrzebuje wyzbyjrwać się ziemi, ami 
wogóle wpadać w żadme ostateczności. Przy. dzi 
siejszych ceńach (20 tysięcy za. ceinar pszenicy) 
na zapłacenie 3 milionów wystarczy 4 nzedamie 
100 cetnarów pszenicy, 60 przy bardzo nawot 
tw ednim urodzaju zbierze się z 15 morgów; a je- 
żeli zechce zapłacić ziermmiakami po 4000 marek 
za metr, to wystarczy mu 500 eeinarów ziemnia, 
ków, co można zebrać z pięciu morgów. Więc 
Joco patatyczne deklamacye o Spizedaży ziemi? 
Jeżelj rodzina chłopska, według zdania tego e- 
keaomisty. może się wyżywić z dwóch morgów 


układów, jakie się niedawno zaczęły we Wie- | 


„GONIEC KRAKOWSKI" y 


choćby najbardziej ezoa j wymagająca. — wy: 


żywą się jakoś z produkcyj 195 morgów. produ- 
keye z pięcu morgów eddawszy na daninę maz 
Jatkową dla tatowania Laństwa... 

Ale „ziemianie na 500 mongach* ij wyżej nie 
uznają tego r4chuaku. W swem „ludzkiem, ar 
cyludziziem* zaślepienju arytnetyvczi eni uwa: 
żają omni, że posiadacz 2 morgów jest człowiie- 
kiem zamożnym, a, posiadacz 500 morgów — 
biedakiem. któremu gromi ruina, gdy zapłaci 
progresywnie. większą. Janine imająikawą. Lails 
ste, „hydrze egoizmu stanowego*. — jak to 0 
kreślą „Czas“. — urosła nowa głowa na bar: 


Linia graniczna na Górnym Śląsku. 


Bytom (PAT) Prasa tutejsza oglasza decyzyę, wez 
dług któraj ustałonmo następującą linię graniczną 
narGórnym Śląsku: Granica zaczyaa się nad Odrą 
w miejscu gdzie Odra wkracza ma Górny Śląsk, cią- 
gnie się „do: Niebochowa i biegnie w dalszym cią- 
gu w kierunku północnoswschodnim, pozostawiając 
po stronie polskiej następujace gminy: Brzezie, Ko- 
byle, Raszczyre, Adamowice Bogunice, Liski, Szu- 
mina, Kcbyliog. Wilczak i Roderów w pow. rybnic= 
kim, Krzyszowice w pow. tgliwickim, Kmatów, Pa- 
włów, Rida, Orzechów, Hapaczew, Łagiewniki w 
pow. zabrskim. W dalszym ciągu graniea idzie w 
kierunku  północnos:zachodnim, pozostawiając 
stronie niemierkiej w pow. bytomskim: Piechowi- 
cze, kolonia biskupska, Takowice, Laryszów, Mie: 
tary, Mewa, Koty, potem Pludry, Pioirowina, Gało 
Łagiewniki, Szczygłowice i Iwozdziany, po stronie 
polskiej zaś pozostawia Pazionków, Sucha Góra, 
Nowe i Stare (Repiy, stars Janowskie Góry, Rybna, 

Piaseczna, Maszezenice, Oruehowice, Mikolaszka, 
Kuźnice, Kieszmidry, folwark Wielkie Łagiewniki, 
Winice, Pachcice i Lisów. 


Lakomunikowanie decyzyi przez poselstwa Hoalicpi. 

Paryż (PAT). W óstatniej chwili nadeszła 
zmiana «o do procedury w zakomunikowaniu 
rządom zainteresowanym decyzyi rady amba- 
sadorów w sprawie Górnego Śląska. Decyzya ta 
maikomunikowaną zostanie rządowi polskiemu 
nie przez poselstwo polskie w Paryżu,*łecz po- 
dana będzie do jego wiadomości  posełsiwami 
państw derzonych w Warszawie. 


Napady tojówok niemieckich na Francuzów. 


Opole. (PAT). Bojowcy niemieccy urządzili | 


szereg napadów na wojska traneuskie. W osta- | z Spinią publiczną we Francyi. 


Utrzeźwienie wśród polityków ukraińskich. 


Rzekome rokowania”polsko-ukraińskie w Wiedniu. — Ukraińcy niezado- 
"woleni z polityki Petruszewicza. 


t 
Lwów (tel. wl). Dzienniki ukrajńskie zajmują 
się od paru dni wentyłowaniem rzekomych prób 


' go wyriziału w ajninisterutwie wyznan i oświe- 
| cenia publicznego, Sam zaś dr Madejski ma być 


dniu między rządem polskim a przedstarwicie- | 


lem wiedeńskim, Petrusśzewiczem, Układy te, 
wefle prasy ukraińskiej, nie doszły do skutku, 
ponieważ Petruszewicz nie chciał się do nich 
skłonić, Żąda on od władz polskich beawzglłęd- 
nago uznania suwerenności Galicyi Wschodniej. 
Rokowania te toczyły się z dr. Madejskim. jako 
przedstawicielem Polski, który poprzednio awie- 
dził Lwów i Małopolskę Wschodnią, a dla zrea- 
lizowanja pertraktacyj z Ukraińcami wyjechał 
do Wiednia z ks, Tyłusem. Wojnarowskim, by- 
lym posłem i kanonikiem świętojurskim i me 
żem. zaufania metropolity Szeptyckiego, który 
jest zarazem stałym. przedstawicielem kościalne- 


Poselski sąd honorowy. 

Warszawa (PAT). Konweni seniorów pod prze 
wadmictwen marszałka Trąmpczyńskiego roz- 
patrywaił projekt wegulami'.m, dotyczącego wu- 
tworzenia Sądu honorowego dla rozpatrywania 
spraw, w których cześć posłów sejmowych z0- 
stała zakwestyonowana i polacił spacyalnej ko- 
misyi opfacowamie odpowiedniego prajekitu w 
ciągu tygodnia. M 4 

Ustawa dziennikarska. 

Warszawa, (PAT) Podkomisya prawnicza za- 
kończyła. prace, przygotowawcze Rad projektem. 
ustawy, a zawaniym we wulosku posłów Dąb- 
skiego, Witosa, Głąkińskiego, Daszyńskiege, 
Federowicza, Słapińskiego i innych g unormo- 
waniu stosunków prawnych zawodu dzienni- 
karskiego. Podkomisya uwzgiędniia szereg po- 
gtulatów zawartych w uchwałach zjazdu dele- 
gatów zrzeszeń dziemaikarskich we Lwowie, 


| wśród polityków ukraińskich nasiąpiło pewne 


| je się o tem przemyski „Chołos*, 


| towi są nawet do rokowań z Warszawą, 


i jeSzcze coś odłożyć, to rodzina ziemiańska, — | kach „slanu 4bszamzjiczego. głowa wielka, nje- 
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bezpieczna, patrząca” oczami strachu na swoje 
'»wiakiczenia na rzecz państwa, a oczami jakiejś 
niezrozuinwaiej zawiści na „ziote jaja“ kur chło” | 
pakich. £ minister Michalski musi się rzeozywi i 
ście przygotować na to, aby przynajmniej tę 
głowę „hydry egoizmu stanowego“ ściąć szyb< 


| ko, aby zna!eźć — rozum stanu. Albowiem ka- 


| 


Í że wobec zniesienia gospodawczych sankcyj Nig- 


i 


„siratu mumy witoły Naczelnika gorąceni 


żdy rozumie, źe „sprawiedliwe“, t. zn. słuszne, 
odpowiednie do zasobów wartości rzeczowej, 
rozłożenie daniny majątkowej jest warunkiem 
aie -bydko jej puzyjęcia, ale takze jej skuteczno 
ści i pożytecziości dla calości głspodarki pań 

stwa į społeczeństwa. j 


iven dniach w okolicach przemysłowych na 

pnali dnia 17 h. m. na żołnierza francuskiego 
w Królewskie; Hucie, oraz w Zabrzu na sier- 
zania strzelców, który zatrzymał jednego z na- 
paztników. Wieczorem dnia 18 b. m. dwóch 
strzelców francuskich zostało zaatakowanych + 
w Zabrzu strzałami rewolwerowymi. Jeden z nich 
jest zabity, drugi ranny. 


Niepewne losy gabinetu Wirtha. 


Eerlin „E. £.) Losy gabinetu dra Wirtha są w 
dalszym ciągu niepewne. W tutejszych kołach po: 


lityczych mówią, że prazyd. Rzeszy Ebert wpiy- | 


wa na sfery poselskie w Rym kierunku, by Wirtb 
pozostał nadal kanch -g Najsi Liejszą C,OZYCYŁ 
przeciw Wirthowi uprawia prawe skrzy ło jego włar 


| snego stronnictwa tj. centrum. Centrowi przeciwni“ 


cy Wirtha wysuwają na stanowisko kamcierza obes 
unego posła niemieckiego w Paryżu dra Mayera. 


Briand za utrzymaniem sankey; military, . 


Paryż (E. E.). Briand oświadczył na. dzisj >je 
szem posiedzeniu Izby, że Francuzi nie zamia- 
nzają pozostać na stałe w fuhrorcie. Duessełdor- 
fie i Duisburgu. Chcą oni jedynie wvmu ` 
prowadzenia uqakiatu pokojowego ù zagWuran: 
tować tem swoje bezpieczeństwo. G v 
sanikicye dbiły na skutek sporu Niemiec co 
do zapłacenia reparacyj. . Sankcye pespuaewze 
utrudniają wprawdzie w dużyta akipliu cza 
ności gospodarcze, ale myii się ten, kio Sqgewi, 


ma znieść i sankcye militeine. Myśl zułegienia 
zresztą Sankcyi miliłarnych stoi w Sprzecznożci, 


osobistym przyjacielem me:rop. Szeptyckiego 
jeszcze z lat dziecinnych. Pisma petruszewiczow- 
skie podkreślają. że rokowania z powoda oporu 
Peiruszewicza zbatały rozkite, Głównie rozpisu- 
radagowany: 
przez ohdamsego Petruszew .czowi dra Barana. 
Natomiast ..Ridnyj Kraj“ donosi o wielkiem nie- 
zakiowoleniu z polityki Petruszewicza, panuję- 
cem wśród emigracyi ukraińskiej. Również 


otrzeźwienie, „Ridnyj Kraj" daje do poznania, 
żę metropolita Szeptycki i inni politycy patrzą 
już imaczej na sprawę Galicyi Wschodniej i go- 


Między inymi przyjęto zasadę ubezpieczenia 
dziennikarzy na starość, ma wypadek niezdolno- 
ści do pracy oraz zapewnienie odpowiedniego 
zapewnienia pozostałym wdowom i sierotóm. 
Prawo do ipełmej emerytury następuje po 35 la- 
tach służby, lub po ukoiiczeniu 65 roku życia. 


Naczelnik Państwa w Kielcach, 


Kielce (PAT) Dziś specyalnym pociągiem przyby! 
tu Naczelnik państwa. Wysiadającegd z wagonu 
przywitała orkiestrą, odegraniem hymnu narodo- 
wego. Po przejściu przed frontem kompanii honos 
rowej powitał Naczelnika prezydent miasta. Z dw orz 
ca udał sią Naczelnik pańsiwa pojazdem do magi-/ 
stratu. Na całej przestrzeni bd dworca do magie, 
owas 
cyaani. W środku drogi publiczność wyprzęgia ko- 
nie z pojazdu Naczelnika i zawiozła go do magiz 
stratu. Wieczorem miasto i bramy, tryumfa'ac 
były iluminowane. 

b 


- mjane różnice „oryemtacyjne* zddłały poczynić 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE. 


Widma i straszaki 


Kraków, 21 października. 

(b) Wiele szkody przynoszą bezkrytycznie i. 
niesumiennie wprowadzane do bieżącej polityki 
Widma minionych, przeżytych zjawisk, oraz wy 
Snuwiame z nich nowe Straszaki, 

Takiem widmem, zaklęciami zacietnzewia 
nych polityków wywoływanem na scenę dzisiej | 
szego życia, jest nadużyte wielokrotnie wspom: 
nienie t, zw: „oryentacyj* w czasie wojny. Już | 
wtedy na tle partyjnego zaślepienia wyolbrzys 


wielkie spustoszena w naszem życiu wewnętirz- 
nem, orge spowodować duże szkody w polityce 
zagranicznej. Cień tych wspomicień oryentacyj< 
mych do dziś dnia jest jednym z głównych po- 
wodów rozpowezechnionej wzajemnej Nnieutno: 
ści, oraz niemożliwości użycia ludzi zdolnych 
na właściwem stanowisku. Nazwiska, jak: Bi 
liński, Bobrzyński, Daszyński, czy też Grabski, 
Dmowski, Paderewski, są dotąd niezblakłą pła: 
chta czemwoną, pabudzającą do wybuchu szału 
jedmą czy drugą stronę. je 

Jeszcze szikodljwszą jednak rzeczą jesi wysnu 
wanie na tej podstawie wniosków o zamienzo- 
mych, czy nawet podjętych rzekomych akcyach, 
tyczących się polityki zewnętrznej. Są to o ve, l 
w ślad xa oryentacyjnemi widmami wiekące się | 
straszaki, tem groźne, że przeznaczone są na : 
eksport zagraniczny, Powstają one rozmaicie. 
Zazwyczaj rodzi je nienawiść partyjna. lub też 
szczególna psychoza nieufności ; 
szukających ciągle „dziury na całem“, ów przy: 
słowiony „strach, co ma wielkie oczy“ ig każ 
dej strony wypatruje spisków. komspizacyi i 
tap. Z mpremedytacyą czy w rozstroju nenvo 
wym ukute „straszaki“ puszcza się zręcznie w 
obieg, rzuca się na żer kawiarnia cej q latki, po- 
ufnych dyskusyi, obywate!skich zebrań, Wy: 
twarza się nastrój zapiepokojenia, urabia się | 
gunt pod „rewelacye'. Wreszcie w odpawied- 
nio przygotowamą atmosferę pada RER arz 
matni, na łamach jakiegoś organu ukazi się 
„Tewelacya'. 

W ten Sposób kawiarniany „straszak“, kolpor 
towamy dotad pakątnie, otrzymuje samkcyę. Jest 
już na coś się powołać w dyskusyi, można już 
„drukowane słowo“ na poparcie oszczerstwa 
zacytować, bez względu na to, ozy dany artykuł 
przytaczą jakieś dokumenty, dzy też tylko snu: 
je dowolne kombinacye. 

A tymczasemn... korespondenci pism zagramicz- 
nych, rmotujący skrzętnie głosy prasy polskiej, 
rezetcelefonawują do swojej ojczyzny „sensacyj: 
ne iewełacye*, wywołtując tam niepokój, a co 
gorzej nieufność do czynników w Polsce rządzą * 
«ych. Zazwyczaj nawel niepotrzeba tutaj pracy 
zo. siwony zagranicznych korespondentów, Usłu: 
¿ni bowiem: „przyjaciele“ danego organu, przy- 
ncszągoczo. rewelacye, bawiąęcy w Paryżu czy w 
Londy: lie, w powe otrzymują imformacyę i w pos 
rę ijrspirują prasę zagraniczną. I tak niemgdry, 
złośliwy. straszak domowy nagle pada na stół 
lengi zagranicznych, jako „poważny argwnent 
przeciwko Polsce!... 

Tak to wa Stół obrad, toszących się właśnie 
w Paryżu, w tak doniosiej dla nas sprawie Gór: 
nego Sląska, dziś — jutro padnie nowy „arguz | 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO. 


DZIEJE SALONU 


Komedya w 3 aktach Kazimierza Wroczyńskiego. 
Nazwa komedyi jest platformą bardzo Szeroką. 
Zwłaszcza we współczesnej twórczości polskiej, kó- 
medya czystej rasy stała się zjawiskiem wyjątko» 
wem. Zdawaćhy się mogło, jakby zatrure zostały 
wszystkie Źródła ufności w życie, z których nieg: 
dyś biły tęczowe wytryski swawolnej wesołości 1 
staczały się perliste kaskady śmiechu. Miejsce hus 
moru zajmuje dziś dowcip, ostry jak lancct, młej- 
sce komedyi — mniej lub więcej gryząca satyra. 
„Dzieje salonu“ mają założenie bardzo szczęśh: 
we, Wnętrza posiadają własne dusze i podlegają 
Jak ludzie, zmiennym kolejom losu. Mogła z tego 
'ematu powstać oryginalna groteska lub zgoła ! 
ńymnbol, powstał natomiast dramat silnie realisty- 
czny, spleciony z farsą. Rzecz osnuta na stosunkach 
"arszawskich, nić nosi zbytnio charakteru lokuls 
eeg, gdyż dane zjawiska z małemi zmianami, sę 
mę w całym powojennym świecie. W danym 
"zie ujęte zostały ręką nieco nerwową, w charak» 
'erystyce trochę przejaskrawione. uderzają jednak | 
lastyką. ruchem i mają warunki życia sceniczne: ` 
acg na dość krótką metę. Ciekawym bowiem 
oBjawem, jaki coraz częściej zauważyć się daja, 
dest, że prawdziwy poeta, 'z chwilą zetknięcia sie 
če sceną, przywdziewa jakby nową skórę, Poprostu 


£ 


i podejrzeń, | 
| 


wot zrozumiałe — lecz jeżeli poeci postarają się wy 
! 


„GUNIEG KRAROWSKRI" 
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ment“, dzięki usłużnym rewelacyom“, jakie 
przynosi wczorajszy. „Kuryer Poznański". Pod 
sensacyjnie brzmiącym. a wiele mówiącym ty- 
tulem „Berlin—Kraków— Warszawa", zamiesze 
cza redakcya artykuł, — jak zaznacza, — „o 
mniej widocznych liniach komunikacyjnych po 
lityki dmisjejszej', gdzie nie mniej, nie więcej, 
oskarża się rządzące dziś w Polsce czynniki © 
postanowienie zerwania z Francyą, a wejście w 
hezyośtednie porczumienie z Niemcami, 

Środkiem do tego, — wywodzi nieznany au- 
tor artykułu, — ma być zamach stanú, do cze: 
go wstępnym krokiem jest rząd p. Pomikowskie- 
go. Rząjd ten „ma posłużyć pewnym kołom za 
dowód, że Sejm nie jest zdolny utworzyć rządu 
takiego, jakiego Polsce potrzeba, coby wywołać 
miało atmosterę, w której możliwe byłoby roze 
pydzenje Sejmu i utwonzenie rządu nielkionitno- 
lowąnego, opartego na armii, czegoś w rodzaju 
dyktatury“. Zmiama ta owym Kolom ma być pos 
irwebna głównie „dla wywrócenia systemu na- 
szej polityki zagranicznej”, t. zn. odwrócenia 
się od Francyi (a także od Rosyi, co najdosłowe 
riej jest interoyą autora umtykułu!) i zwróce- 
nia się w stronę Niemiec. 

W „rewelacyach'* swoich w myśl uświęconych 
zasad „dzielnicowego separatyzmu”, „Kuryer 
Poznański“ pamięta dobnze, aby odpowijednią 
kalummię rzucić na inta dzielnicę. 

Oto ogniskiem „spiska“ (czytaj niemieckie: 
go!) jest nie inne miasto, jak Kraków (I), dzię 
ki temu, że tu żyje pewna grupa ludzi, niezdol= 
na wyobrazić sobie Polski samoistnej ji w myśl 
tego, przekonana, że Polska może żyć tylko pod: 
opiekuńczemi skrzydłami Niemiec". Po tem za- 
łożenin następuje równie gołosłowne  „odkry:» 


p wiać 


cie": „..z pewnych Sfer krakowskich wychodzi 
inicyatywa į zachęta do zamachu stanu (I), do 
utworzenia rządu niekontrołowanego, do wy 
wrócenia całej dotychczasowej naszej polityki 
samodzielności państwowej i sojuszu z Frams 
cyą, do zawiązania ścisłych stosunków z Niem- 
cami; że Sfery te nawet mają swego generała, 
którego wskazują, jako kierownika rządu przy 
dyktaturze wojskowej (1)* 

Koroną zaś tego wszystkiego jest twierdzenie, że 
„Ww Berlinie pragna utwotzenia w Polsce rządu 
njekontrojowanego*, że „dają rady ludziom z 
Polski, z którymi mają stosunki, zachęcają do 
zamachu stanu i nawet gotowi są go Sfinanso- 
wać (1)* 

Doprawdy, że nie wie się, co więcej podzi- 
wiać: tępą bezmyślność, która w chwili noze 
strzygającej o losie Górnego Śląska talk ciężkie 
oskarżenie wytaczać pozwala przeciwko Polsce, 
czy też. pospolitą nikczemność, z lekkiem sercem 
rzucającą ma jednę z głównych dzielnic Potski 
potworny zarzut wysługi „za marki niemiec- 
kie“, 

Tak więc wracają stare widma, dawnie „truch- 
łartrwogi', wywosłe na bagnisku niewoli, znów 
nam zaglądają do oczu hamiennemi oszczerstwa 
mi o „sprziedawamiu Polskiś. Wrazznimi idą 
niemądre straszaki, głośne alarmy. Idą na wys 


j nisziczenie resztek ufności i zdolności do współ- 


pracy, ma podernwanie z gruntu wszelkiego aus 
tomyttetu, — a co najgorzej, na wodenwanie kme- 
dytu Polski za granicą. 

Tak się to w Poznaniu pracuje niby „puzeciiw 
Berlinowi'* w intencyj, a w skutkach ij w rzeczy 
wiistości przeciw. Polsce. 


Uwaai e sanacyi finansów. 


Napisał dyr. Leonard Bobiński 


„4 Kraków, 21 października. 

Jesteśmy społeczeństwem, które na polu eko- 
nomiczneni stawiać zaczyna dopiero pierwsza 
kroki, Wszystkie nasze punkty, centralne, nie 
wyłączając Warszawy, jeszcze tak niedawno by- 
ły daleką prowincyą, gdzie życia ekonomiczne 
odbijało się słabą falą i gdzie największe. nawet 
imstytucye finansowe były malemi orgamizacyła- 
mi, ogarniającemi, i to nie w całości, zaledwie 
nieliczne sprawy miejscowe, 

Rodzimego przemysłu, który wzrósłby i roz- 
winął się ewolucyjnie wraz z rozwojem organiz- 
mu państwowegh, nie posiadany. 

Do potrzeb naszych dostosowywać się dopiero 
maczyna handel, który przed wojną slużył po- 
itrzelbom zaborów w odmienych bytujących wa- 
rumkach, a w czasie wojny znacznie się zdezo- 
ryentował i zdemoralizował. 

W warstwach dolmych i srednich na stostmne 
kowy największej połaci kraju uspoiecznienie 
gospodarcze minimalne i ani w części nie odpo- 
wiadające rozwojowi życia gospodarczego wśród 
warstw dolnych w jakimkolwiek kraju zacho- 
dr-io-europejskim, 

Inaczej mówiąc, nasz organizm państwowy 
pod ES gospodarczym. to jeszcze biała 
karta, na wtóraj twórcza ręka powimna była kre- 
ślić program zadań nie wedle wzorów obcych. 
gdzie życie ekonomiezue qd dlugich lat wyżło- 
biomyrą już płynie korytem i na innych wsparło 


| się wrażenie, że wstydzi się własnej poczyi, 
chowając swe urażone marzenia, jak ślimak rożki, 
a całą ambicyę zaczyna pokładać w tam, by oka- 
zać się jak najbardziej objektywnym, aktualnym, 
trzeźwym i irpnicznym. Przykładem: Pórzyński, 
Zbierzchowski, wreszcie Wraczyński, Może *0 nas 


pruć ze swych żył błękitną nitkę pulotnego marze: 
nia, — kto nam da poezyę? Zapewne paskarzə. 
Tymczasem kto wie, czy nie bytoby wskazanem, 
zamiast gorzkich komedyi z tezą — utoczyć leczni: 
czych wód z kastalskiego Zdroju? i spróbować 
szczepić czyste piękno jako antidotum iruzizny? 
Tymczasem jednak obchodzą nas. „Dzieje salos 
nu“ — opowieść o losach inteligencyi, zaskoczonej 
przewrotem społecznym. Zjawisko łatwo wytłoma- 
czalne dla socyologa, naturałne wobec nieubłagas 
nych praw przemiany i przystosowania się, nie 
przestaje niemniej być tragicznem w życiu. Jeżeli 
siery posiadające i uprzywilejowane obciąża nie- 
wążpliwie duży stopień winy w upadku państwa, 
to inteligencya pracująca, która wytworzyła się iw 
najcięższych warunkach, spełniła wprost przeciwne 
zadanie. Przez sto lat niewoli ona stanowiła serce 
1 czynny mózg narodu, ona Zrywała się do zbroj: 
nego Czynu i zstępowała do podstaw, budując byt 
materyalny i niosąc w lud „oświaty kaganiec". ona 
wreszcie w swych wyhrańrach, stwarzała sztukę 
polską i wielką poczyę, która sama jedna „Świe: 
ciła w długie, narodewe noce“ i ni. dala zapomnieć 
1 zwątpić. Aż oto wypełniły Się jdziejowe tęsknoty: 
„Murzyn spełnił swoje, — murzyn może odejść”, 


I. 


| 


się fundamentach i wiązadłach, — lecz tworzyt 
raczej pewne prymitywny, obliczone za natural 
ny rozwój ewolucyjny, org é w pierwo 
cinach życie gospodarcze na dole, przedowszyst- 
kiem pod względem skonomicznym i przemysło- 
wym; przemysł przedwojenny zostawić własme- 
mu losowi, by wzrosło to, co dla potrzeb nowego 
orgamiemu państwowego było potrzebne, a prze- 
istoczyło się i zeszlifowako, co tym potrzebom w 
części lub w całości nie odpowiada, a jednocze- 
śńie dać szeroką możność społeczeństwu orga- 
nizować się samodzielnie, 


Naturalne wąjrumki gospodarcze posiadamy 


"wyjątkowe, bogactwa wielkie i rozpaczliwy dri- 


siejszy stan nasz ekonomiczny jest tylko rezul- 
tetem naszych błędów, naszej chęci dorównamie 
odrazu Europie ij zamiądbaniu pracy u podstaw. 

Z błędów skwapliwie skorzystali nasi wrogo- 
wie, a może nawet pchali nas sami sposobami. 
tylko sobie znanymi na drogi opacznie :j rezultat 
okazał się rozpacztiiwy, choć podstawowe wa- 
runki nie zmieniły się wcale. 

Największymi naszymi szkodnikami są obec 
nie spókulacya walutowa j tezaurowanie marki 
puzez elementy nieuświadomione, 

Bez szozęśliwoago rozwiązania tego problemu 
za nic będą wszelkie inne usiłowania, jako ta 
oszczędności budżetowe, uregulowanie, spraw 
podatkowych itd, które będąc same pmez się 
spnawami bardzo ważnemi i domagającemi się 


I biali murzyni ustępują miejsca pod słońcem, toe 
pnieją jak śnieg, — wkrótce nie stanie ich ani na 
lekarstwo. Tego wymaga prawo naturalnego doboru. 
Inteligencya, oddana umysłowej pracy, zatraciła 
sprawmość fizyczną i zmysł praktyczny. Bezradne 
wobec nowych stosunków tonie w  fatalistyczaej 
bierności, lub porzucawszy się nieco, jak ryba w 
sieci, skłania do kompromisów, znękana nędzą naj- 
bliższych. Marnickich nic nie uratuje, zmarauja 
Się na każdy sposób. Zarówno te jednostki, (któr 

staczając się po linii najmniejszego oporu, wsiąkną 
w nowe żywioły, mnożąc ich siły żywotne, jak 1 
te, które się przeciwstawią pięknym gestam — i 
zdechną samotnie pod płotem. To jest 'iragizkome- 
dya naszego odrodzenia. Nie oskarżeniem też, lecz 
Zgrzytem bezsilnej goryczy, jest komedya Wro: 
czyńskiego. Machnął on ręką nad ludźmi strach. 
nymi i opowiada nam „dzieje salonu“, 

Salon, którego poważną elepancyę bowiem ują naj: 
piękniejsze tradycye, jest właściwie już tylko pa- 
miątką dawnej świetności į nie gra żywej roli, — 
jednak nawet taki, jakim jest, budzi niszdrowe 
apetyty. „Nowi bogacze“ wyszli z suł'ryn 1 przeńd- 
pokojów, oblegają Ów salon, który impoao vał im 
niegdyś. coraz ciaśniejszym kręgiem i wyczękują. 
chwili, w której wpadnie im w ręce, jak tup. Salon 
się broni i traci w tej walce kolejno swoje ozdoby, 
jawi się w barakowej nędzy, jak osaczona placów: 
ka, dopóki nie'wyzłoci go świeżo, jaskrawym przes 
bychem — nowy posiadacz. Na złaconej kolumnie 
stanie wtedy na środku potworna murzynka, rozz 
śmiama szeroko. 'w tunice kapiącej od złota i dźwi: 


Str, ke 


natychmiastowej reformy, nie stanowią jednak 


w naszem przesileniu gospodarczem czynników +` 


pierwszomzędnych. $ 
Sprawa ukrócenia spekulacyi walutowej nie 
może być zalatwiona przez same tylko rozporzą- 
dzenia i dekraty karzące lub reglamentujące, bó 
zresztą. wogóle drogą tylko dekrotów i rozporzą- 


„GONIEC KRAROWSKI" a i Numer: 287 
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AA JĄ „|, Chwila bieżąca. 
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dzeń nic się nie da uzyskać w naszem spolłeczeń- . 


stwie, miaprzyzwyczajonem do karności f do ści- 
stego wypełniania chowiązków względem kraju. 
Jak przez sieć dziurawą wymkną się wszystkie 
mądre i tłuste ryby. a pozostaną tylko gdzieś 
w kącie drobne i mizerne płotki, 

Trzeba sobie otwarcie powiedzieć, że na zniż- 
kę maski polskiej spekuluje dzisiaj olbrzymia 
większość naszago Społeczeństwa, a dyrygują 
tym marszem pogrzebowym wrogie nam żywio- 
ły. tak zewnętrzne, jak i wewmętrzne. Motywem 
przewodnini tego marszu jest niewiara w nasze 
siły, w nasze rządy, w emermię i sprężystość na- 
szej admimistracyi. 

Nie mniejszą podmietą dla spekułacyi jest u- 
nieruchomienie, wedle skrommych obliczeń, pra- 
wie trzeciej części emitowanych przez nas ma- 
ków obiegowych w rękach włościałżstwa. Wło- 
ścianin, w którego ręku gromadzą się coraz 
wieksze sumy pieniężne, coraz mmiejszą daje im 
wartość, comaz wyżej ceni swe produkty, coraz 
więcej gorączkowo szuka złota lub dolarów. Tu 
nie pomogą żadne środki przymusowe, żadne na- 
kazy, tu mieszki ze złotem ukryją się tak, że 


mikt ich nie znajdzie. Tu przemówić należy ję- | 


zykiemm interesu, takiego mianowicie interesu, 
który w tej warstwie ma największą wartość. 
Udostępnijmy włościaninowi kupno ziemi, po- 
móżmy wsi polskiej, aky się kulturalnie zaku- 
dowała, a schowamy pieniądz wyjdzie na 
wierzch, + 

Na ukrócenie spekułacyi walutowej w war- 
estwach średnich jest tylko jadna rada; poddanie 
hemdlu walutami zagkaniczmemi daleko šciólej- 
azej, inaczej zaprojektowamej kontroli, niż ta, 
która ma miejsce obecnie i ustabilizowanie kur- 
mu marki polskiej na giełdach zagranicznych. 

O ile pierwsze zadanie nie przedstawia więk- 
szej trudności i wymaga tylko energii i odwagi 
cywiliiej, o tyle drugie potrzebuje genialnego do 
pewmego stopnia pomysłu, któryby wydostał cię- 
żące na tych giełdach wielkie ilości marek pol- 
skich, a jednocześnie wskazał takie horyzonty 
zysku, że marka polska stałaby się za gramicą 
walorem poszukiwanym dla spekulacyj na 
mwyżkę, 

Cel, powtarzam, jest trudny, ale zdaniem mo- 
jem, osiągalny, chociaż zasobów: złota nie posia- 
damy j chociaż widoki na otrzyniamie pożyczki 
zagramiczmej są minimalne, Wydostanie pienię- 
dzy ze schowek wiejskich musi być również kie 
owane myślą: twórczą; mechamiczne skasowa- 
mie utrudnień i formalmości przy kupnie ziemi, 
Sprawy odrazu nie rozwiąże — tuizeba, jednocze- 
śnie szukać nowych dróg, w pomysłach np. Lu- 
bąckiego „Wypompowanie” pieniędzy ze wsi jest 
konieczne nie tylko dla celów ukrócenia speku- 
łacyj walutowej. Bez tej operacyi rynek nasz 
pieniężny wogóle uzdrowiony być nie może, jak 
nie może być zdrowy organizm, w którego części 
gdzieś krew zalkrzepła i krążyć przestała, 
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gnie świecznik nad głową „towarzystwa . gdzie 
łączą się wszystkie stany -— w pasku i giełdzie. 
Coś, jakby „Wesele: Wyspiańskiego, ujrzane przez 
szkiełka parodyi. „Fańczy, tańczy cała szopka...“ 

Jagiek zgubił złoty róg — znalazł go Józek Wy- 
cior i mżywa jako świsfiawki, którą uwołn  podo- 
bnych sobie. Półinteligent o instynktach i silnych 
namiętnościach apasza, jest ogniwem, które łączy 
teraźniejszość z przyszłością. Ojciec, przeciętny pro- 
letaryusz o zmyśle kramarskim, zna tylko pieniądz. 
rozpycha się łokciami, ale bezmyślnie, zachował 
słabe strony (i można z nim paktować, Józka am- 
hicya jest już celowa, a nawet ludzka, choć jakość 
użytych środków jest mu etycznie obojętna, To jom 
pragnie opanować salon, przeczuwając niewyraźnie; 
że jednak tkwi w nim pewna nadwartość, choć na 
razie zdeprecyonowana, jak papiery, które spadły 
na giełdzie, o których jednak niewiadomo, czy ju 
tro nie podskoczą w kursie. Jest z tem ta Sama hi- 
storya, ko z ową masową zmianą nazwisk koaie- 
cznie na „ska' i z przydomkiem, którą skwapliwie 
uprawiają różni panowie Baumkorny, bynajmniej 
nie z semtymentalmego punktu widzenia. Vdarzają 
się takie niekonsekwencye myślowe. T może nie zu- 
pełnie bez racyi. Gdyż wnukowie tych geatłamanów 
urodzeni » Marnickiej, starannie wychowani i pi- 
jący ze wszystkich Źródeł wiedzy, mogliby powsty: 
dzić się swych przodków, jak niemieccy barono vie 
iiechętnie przyznają się do swych tantenatów, roz: 
Łijających po gościńcach, 

Obok tych rycerzy paska 1 giełdy, stają kobiety — 
c ramiego ohozu, nie mające zregzżą nic wąpólnego 


| 
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modniarki do pań. Modniarka zaklina w imię do- 
bra kraju i społeczeństwa, by do nicj dawały przes 
rabiać kapelusze. 


Jest tobez kwestyi majstersztyk swego rodzaju 


ze starego koczkodana przerobić nowe kukuryku, 


czemże to jaat jednak wobec pomysłowości i prze: 
robo-manii naszych niewiast w dzisiejszych czasach! 

Nie sztuka z laski zrobić wędkę, ple z wędki pa: 
rasol — to rozurniem!.,, 

Sztukę w najdoskonalszy sposób posiadiy nasze 
panie. 

— Gdzież jest ta moja nowa koszula w niebies» 
kie.paski?! --—— woła z irytacyq pan domu zrana. 

— Ta batystowa? |- pyta pami. 

— No itak. c 

— Ona właściwie me była w niebieskie 
tylko lila!... 

— Jaka była, taka była, ala gdzie jest? 

—. Przerobiłam ją na chusteczki do nosa! 

— Bój się Boga! nowiutka koszula!.. I 
mam w nią mos ucierać. 

— Nie narzekaj mój drogi, zobaczysz jaki 
dziesz kontent-... 


paszki, 


teraz 


bę- 


| W innym wypadku mą? szuka gwał'fownie SwoṢ 


jej Jaski” ze srebrną rączka.. 
~=- Gdzie wsadziłiście ją u dyabła? — kinie pod 


| adresem służączj cały dom i'jego mieszkańców. 


Wiem wzrok jego pada na doniczkę z oleandr m, 
w której tkwi j go laska ale bez srebrnej rączki. 


U 


— Mój kochany — tłumaczy żona —nie irytuj 
się, zaraz iei to wytłumaczę. Taska była już 1 tak 
stara, zastrnugałam ją 1 wsadziłam jako podpórkę 
do tego pięknego oleandra. 

— Ciekawym dlaczego mie wsadzitaś swojaj 
awabnej parasolki! A cóż sie stało ze 
rączka? - 

-— Dałam przerobić na łyżeczkę do kawy! 

Znam wypadki, gdzie czarne atłasowe spodanki 
pani odradzały się jako krawatki dla pana, sweter 
trykotowy poszedi na pończoszki dla dziecka, a 
droga dziś teka na akta na „wierzchy” do panto- 
felków pami, 

Lecz najlepsze arcydzieło udało się mojej znajo- 
mej. mężatce /. 

Pan Alfred, jako bywalec i przyjaciel państwa 
Z. dostrzega zara” każdą zmianę, nietylko w uspo- 
sobieniu pani, ale i w urządzaniu domu. 

— Ach! widzę 'w drzwiach mowe portvery!.. Gu- 
stowme, bardzo gustowne! — zapewnia. 

— Przemysł domowy mojzj żony! — oświadcza, 
mąż z dumą, 

— Bardzo oryginalny pomysł — kompiementus 
je gość, nie mając widocznie innego tematu roz. 
mowy. — Ale wie pami co? Ja |znam tę materyę 
skądś, znam z pewnością!... 

Pani się mięsza. pan spoziera groźnie na oboje. 
Portyera wisząca w drzwiach býła przerohiadą — 
z halki młodziutkiej mężateczki... | 
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je- 
srihbrag 


j Kruk. 


Materyały wełniane 


w doborowych gatunkach 
po cenach fabrycznych 
sprzedają hurtownie 


Krajowe Zakłady konfekcyjno 


z bohatrestwom. Zarówno Marylka jak  Zametta, 
usposobłone są. kompromisowo i zaladwie zlekka u- 
siłują maskować pozory. Pierwsza ulega zmysło: 
wej namiętności Józka Wyciora i przyjmuje na: 
leżną rekompensatę w formie odzłoconego rodzin- 
nego salonu. druga, narzeczoną Jerzego, korzysta 
z przymusowego milczenia rzucanego po  WSZYSI: 
kich frontach żołnfetza, aby poślubić Baumko.na, 
uważając, że dopiero zyskawszy pozycyę i modne 
stroje, można coś uczynić dla epraw seatym ntu. 
Starsze pokolenie jest upartsze w swoich pm:'są- 
dach, ale przecież ustępuje zwolna pod naciskiem 
okoliczności i ma placu pozostaje jedan tytko Don 
Kiszot, oficer-inwalida, którego gest protzstu, łączy 
się z ustąpieniem z progu Salonu. Epizod ten nie 


Czyjże to dowcip? Gdzie się rączka podziała? | 


wywiera zresztą większego wrażenia. Awan'ura na 


weselu — rzecz zwyczajna — rozumieją panowin 
Wyciory i Fiutasy. „Om poszedł — a zostaliśmy 
my!“ Sens moralny dla grzecznych dziaci: „Czcij 
ojca swego: pasek į matkę: giełdę, abyś długo. żył 
i dobrze ti się ipowodziło”, 

Przechodząc do wykonania, z przyjemnośrią. za: 
notować należy pierwszy poważny występ p. Do: 
biesława w woli starego Wyciora, Znałazł on w 
niej pole do rozwinięcia swego dotąd tylko obię: 
cująco rysującego się talentu. Z pokocuego sklopis 
karza wyrosła.nam w oczach sylwetka „nowego 
nogacza z całym zneoborm arogancyi i lekcewa- 
żenia wcbes „nowych biedaków”, z eulą „szewską 
pasya ` "ozlewnością szerokief natury w elwilach 
zal:n” dezas kiórej jednak jego lisie oczy mie 
tru” 


| eniuzyastkę  Gahrcycllą, odegrała ze zwyklą uwob” 


z atdoku — dobrego interesu. Józkien, í 


„pełnego zwozumiemia, ukcentującego zarówno 
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piatek: „Dzłeje salonu“. u 

Soobta: Wieczór Oskara Wilde'a: „Salome“ trag. 

„Vragedya florencka“ trag. 

Niedziela popol: „Burmistrz Stylmondu“. 

Wieczór: „Salome“ i „Tragedya florencka". 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 

Piątek: „Kochany Augustynek“, 


Paddziernika 


Sobota: „Faust“. 
Niedziela! popoł.: „Rigołetto . 


Wieczór: „Kochany Augustynek", 
TEATR BAGATELA 
Piatek: „Robieta, która zabiła”. 
Sobota: „Kobieta która zabiła”. 
OPERI<KA NOWOŚCI 


„Fiatek: „Taniec szczęścia”. 
LU 


Sobota: „Zuza 


Wieczór: „Zuza“, 


Z posiedzenia Rady miejskiej. 


(l) Wczorajsze posiedzenie Rady m. poświę- 
cone zasadniczo dalszemu ciązowi dyskusyi bu- 
dżetowej, rozpoczęto  załatwiemiem szeregu 


spraw, abiętych miewyczemanym na poprzed | 


niem posiedzeniu porządkiem dziennym, 

Na wstępie zełosili interpelacyie r. Łapiński w 
sprawie etatu dla robotników wodociągu. r. Ge- 
zar w sprawie poprawy bytu robotników elek- 
trowni i gazowni miejskiej, poczem w dyskusyi 
nad projektem zaprowadzenia miejskich opłat 
od towarów, dowożonych do Krakowa kolejąpu 
zelaznemi i drogami wodnemi, przemawiał r. ” 
Rosenzweig, domagając się uwolnienia od po- 
datków 1) wszystkich artykułów żywności, 2) 
drzewa opałowego, 3) materyałów ubraniowych, 
4) skór, 5) książek szkolnych, 6, materyałów pi- 
semmych dła dziatwy szkolnej, R. m. Zawojski 
proponował zmianę taryfy co pół roku, W gto- 
sowaniu większość rady odrzuciła wszystkie mo 
prawiki r. dra Rosenzweiga. głosując również — 


co jest rzeczą znamienna i ubolewania godng — | 


przyciw umolmiemku od podatku książek i zewy- 
tów szkolnych. 

Nastepnie r. Adelmann poruszył kwestyę dail- 
szej regtulacyi Wisły i postawił wniosek, by Ra- 
da m. wpłynęła na ministerstwo robót publicz- 
nvch w celu ułatwienia į przyspieszemia robót, 
zahezpieczających miasto przed powodzię; 
winiosek ten przyjęto. iak również i imne wnio- 
ski w sprawie uporządkowania miektórych ulic 
podmiejskich onaz przeprowadzemia dalszej re- 
gulacyj Wisły. W dalszym ciągu uchwalono 
wstawić do budżetu kredyt dodatkowy w kwocie 
1,200.0006 mk, na utrzymanie sienoń, pomieszczo- 
nych przez gmine w prywatnych zakładach. 

Po wyczerpaniu reszty porządku dziennego 
przystgpiono do przerwanej na poprnzedniem po- 
siedzeniu dyskusyj budżetowej. Dyskusya toczy- 
ła się przedawszystkiem nad działem VI. budo” 
włanym. Katastrofalny stan sprawy mieszka- 
niowej przedstawiał r. m. Drobriak, poczeni r. 
m. Łapiński — postawił wniosek, aby zwołać 
amkietę budowlana, celem zapobieżenia niazem 
nieuzasadnionemu ciągłemu podrażaniu mate- 
ryałów budowlanych, które może spowodować 
zupełne zamarcie ruchu budowlanego z wielka 
szkodą dla miasta, 


pełnym nerwowej Siły i niebezpiecznej determinucyi 
był p. Krasnowiecki, który przejawił jw niej nieb:- 
wały dotąd tem$erament i siłę, dobrze rokujące o 
rozwoju tego bardzo zdolnego awtysty. Bartłemić i 
Fiuias znalazł w p. Szymborskim przedstawiciala 
pór 
wagę jak i (dyplomatyczną „przebiegłość, a w, grwt 
cie zdrowy, chłopski rozum kuma.posła.  Ohleśnaą 
chytrość Węcierkiewicza, drobnej rybki wohec po- 
ientatów, trafnie uwydatnił p. Puchalski, Młod; 
Baumkom p. Szymańskiego miał właściwą non- 
szalancyę i bezczelność. Michałową kobietę dobro- 
duszną i rozsądną mimo zewnętrznej śmieszności 
przebrania, odegrała bez przesady p. Modzelewska. 

Obóz Marnickich był równie szczęśliwie reprezen: 
towany, przez p. Kosmowską, niezawodną w podoż 
pnych rolach, jak i przaz p. Jednowskiego. Jego 
Moksza:Mokszeński ludzi} wprost, że ogłąda:ny naz 
prawdę 'jeduugo z owych licznych prozbitków sgh- 
checkich na miejskim bruku, którego svezygoona- 
ny sceptycyzm, nie stanowi dostatecznej tarczy dla 
słabego charakteru, Szląchotnyne Don  Kiszotem. 
ferzym Riarnickim był p. Biatkowski. Naluł aa tej 
postaci rysy niezmiurnie syamypatyczne i nuękkie A 
pogłębił jn prawdziwym tagizmam. Niepoprawna 


dą p. Ordyńska, obie zaś panny pp. Modzale tsku 
młodsza i Hańską. wnosząc każła w swą reje wlaz 
ściwe sobie zaleiy. Jedynym błędem, jaki nyzeba 
wytknąć udatnemiu zespołowi jest zbyt farsowo ze 
cięcie i tempo aktu- trzeciogo. przeehodząte nisp 
trzebnie w karykaturę, E Łuskino 


Niedziela ([popoł.: „Taniec szcześcia”. E 
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“Numer 287` 


WUONIEC KRAKOWSKI" 


Z kolei r. m. Epsteln zaznaczał, że ankieta ta 
miałaby za załiamie przenieść siedziby przemy- 
słu górnoślaskiego do Krakowa: aby umożliwić 
przeniesienie tych siedzib do naszego miasta, na- 
leży stworzyć tu pomieszczenie dla ieh biur i 
personalu urzędniczego. a przedewszystkiem na- 
ieży przeprowadzić jak najszybciej sprawną ko- 
munikacye z Zagłębiem Dabrowskiem, Chrza- 
mowskiem i Górmośląskiem, tramwaje elekfrycz- 
ne itd, Ponieważ gmina nie posiada na to odpo- 
wiednich środków finansowych. należy Sbtwo- 
rzyć fumdusz  mieszkaniowo-budowlamy. losy 
wydane przez gmine umożliwią miastu w krót- 
kim czasie przeprowadzenie powyższego planu. 

Dzial VI. uchwalono, poczem przystąpiono do 


dyskusyi nad Działem III, ‚Opodatkowanie i o- 


płaty zminme) i Dz, IV. (Zarząd długu miejskie- 
go) i oba również uchwalono, 

Dla braku kompletu na sali  dyskusyę nad 
Dziaiem V, odroczono do dzisiejszego posiedze- 
nia. : 
—000— 

O pomieszczenie zbioru dzieł sztuki 


(t) Jak się dowiadujemy p. Erezn Barąz. st. 
radca salinarmy w Wieliczce, znany zbieracz dzieł 
Sztuki, który swoje cenne zbiory ofiarował tut. 
Muzeum narodowemu, powrócił po dłuższej choros 
bie do zdrowia, Przy tej sposobności trzba zazna- 
czyć, że budynek miejski przy ul. Karmstickiej, Ww 
którym mają być pomieszczone zbiory p. BarąGza, 
zajmuje w dalszym ciągu pracownia krawiecka zas 
kładu odzieżowego, mimo że w Podgórzu zakład 
ten zajmuje obszerny gmach, gdzie możnaby nale- 
życie ulokować ową pracownię. 

Opróżnienie lokalu przy ul. Karmelickiej po- 
zwoliłoby na natychmiastowe przeprowadzanie 
adaptacyj ï pomieszczenie zbiorów, Które dotąd 
nie mogą hyć dostepne dla oka szerszych warstw 
publiczności. 


Placówka hakatyzmu w Skawinie, 


Ze Skawiny piszą mam: : 

W Skawinie znajduje się fabryka cykoryi: pod 
irma „Henryka Francka synowie" stanowiąca nie- 
stety prawdziwe gniazdo hakatystycznych os, które 
ewemi żądlami godza we wszystko co polskie. 

Kierownictwo tej firmy spoczywa w rekach 
przedstawicieli Berlina | Pragi, odnoszących się 
do Polski wręcz wrogo, również wszyskie ważaiejs 
sze stanowiska są obsadzone Niemcami i Czechami. 
W ostatnich czasach przyjęto z konieczności kilku 
urzędników Połaków, oczywiście mą stanowiska 
qTodrzędne. 

Jak w fabryce skawińskiej traktuje się Polaków, 
o tem świadczy najlepiej fakt, że jeden z urzęd, ii: 
Prusak Obermmuelleg poważył się niedawno dzi3ws 
częta pracujące w fabryce przezywać „polnische 
Schweine“ za to tylko, że nie rozumieją niemiecz 
kiego języka. 

Polscy funkcyonaryusze fabryki zażądali usunię” 
cia Obermuellera, a gdy dyrektorowie fabryki Czach 
Kuczera i Prueak Szczepanik odmówili kategory- 
cznie jakiejkolwiek satystakcyi — rozpoczęli strajk, 
Dyrekcya fabryki postanowiła wyzyskać tem zróżnue 
miały odruch obrażonej godności narodowej dla 
«wyrzucenia z firmy tych Polaków, Urzędnikom 
Polakom kazano opuścić fabryczne mieszkania, 
chociaż płacą za nie czynsz a zatem podpadają pod 
ustawe o ochronie lokatorów. odmówiono im nale 
żnych deputatów a lich posady mają zajać przyby: 
dze z Prus i Austryi. 

Zapytujemy jak długo społeczeństwo polskie ze- 
zwoli na to, by panmoszyły się u nas bezkarnie ży: 
wmipły hakatystyczne, które wzbogacone na. polskiej 
ziemi. ośmielagą się Polaków lekceważyć i Iżyć! 

: —0-— 


Odznaczenie p. Kowalskiego. 


Z Warszawy donoszą: Wielką sensacyę wywo” 
fała tu wiadomość, nadeszła z Rzymu, że były 
poseł przy Watykanie p. Kowalski, który był w 
gwojnu czasie ostro atakowany przez ka. amcy” 
biskupa Teodorowicza, został odznaczony przez 
Ojca świetegc orderem św. Grzegorza I. klasy. 
Ponadto patryarcha jerozolimski wręczył p, Ko- 
wajlskiemu order Grobu świętego ze wstęzami. 


poge! miralh u ministra Shirmana 


Z Warszawy domoszą: Poset sowieck, Ukrainy 
Szumski wręczył na specyalnej audyencyi mini- 
strowi Skirmuntowi listy uwienzytelniające, Na 
tej audyencyi byli obecni. członkowie poselstwa 
ukraińskiego. 508 


Reerentem snraw baltyckich M. £. Z — p. Balnicki. 


Z Warszawy donoszą : Sekretarz poselstwa pol- 
skiego w Rydze p. Balnicki został odwołamy © 
Rygi i otrzymał stanowisko referenta spraw bał- 
tyckich w M. S. Z. 


Nowe podrożenie miesa. 

( Jak się dowiadujemy, magistrat krakowski 
"ustanowił nowe ceny mięsa, obowiązujące od dnia 
19 października br. 

Nową zwyżkę cen tłomaczy magistrat podrożaniem 
bydła, które w.ostatniem czasie wzrosło o 70%. 

Wobec tego 1 kg wołowiny kosztować będz: 

240 marck, polędwicy wołowej 300. mk., cielęcię 


|w nocy przytrzymał posterunkowy pol. 


220 mk., wieprzowiny 500 mk., baraniny 210 mk. 


słoniny 880 mk. Powyższe ceny z wyjątkiem polę- . 


dwicy (i słoniny rozumieją się z dokłaiką, która 
nie maże pr” kraczać 20% i mają być uwidocznios 
ne w cenniku wizowanym przez komisaryat tar: 


| HESR 


Sir, 5. 
u 
|| r 
gowy. , i 
Dziwnem wydać Się musi to nowe podrożanie 
mięsa wobec spadku obcych walut. Ale magistra! 


, krakowski nie ma widocznie zamiaru być zawadą 
w spekułacyach naszych zacnych rzeżnik5w. 


Pedagog przed sądem za morderstwo 


Tragiczny koniec długoletniej miłości. 


Izba karna poznańskiego sądu okręgowego roz- 
patruje obeenia sprawę, której tło psychologiczne 
jest niezmiernie interesujące. Oskarźonym jest 
dr fil. Bolesław Zawadzki, były kierownik i wspołe 
właściciel prywatnego głmnazyum w Poznaniu, 
który w nocy z 30 kwietnia na 1 maja br. zamor: 
dował nauczycielkę Lebensonównę, swoją kochankę. 

Zawądzki przyznaje się, że zabił Lebensonó vnę, 
ale nie z rozmysłam. Poznał on ją przzd laty w 
czasie swych studyów w Zurychu, gdzie Lebensos 
nówna również byłą zapisaną na uniwersytet. 

Koleżeński pierwotnie stosun:k z Lebonsotówną 
zacieśniał się coraz bardziej i zamienił się z cza: 
sem w stosunek miłosny, na co rodzina denatki 
niechętnem patrzyła okiem, głównie z powodu ró- 
żnicy wyznania, Lebensonówna była bowiem wy» 
znania mojżeszowego. 

Zawadzki chociaż jak twierdzi faktycznie kochał 
Lębensonównę, ożenił się z inną, kobi:tą, z którą 
miał dziecko przed ślubem, Lebensonówna zgo- 
dziła się na to małżeństwo ze względu na dziecko. 
W jakiś czas po śłubie dziecko oddano do matki 
żony, a Zawadzka poszła swoją drogą. W 1920 r. 
Zawstuzki na życzenie Lebensonówny sprowadził 
się do Poznania, gdzie zamieszkali razarn, Po pes 
wnym czasie Lebeusonówną znalazła się w stanie 
cdmiennym. Wiadomość ta ucieszyła a zarazzm za- 
niepokoła Żawadzkiego. bo obawiał się przykrych 
następstw zarówno dla kochanki jak i dla jej 
dziecka, ; 


Wogóle już w Poznaniu objawiał się wobec nies | 


go — twierdzi podsądny — nieprzyjazny nastrój z 
powodu stosunku jego z Lębensonówną jako żys 
dówką; lżono go od żyda, pachołęa Żydowskiego 
itp. Szukaliśmy tedy — powiada podsądny — ja- 
kiejśkolwiek drogi wyjścia. Zamisrzaliśmy nawet 
sprzedać nasz instytut i wyjechać zupłnie z Po- 
znania, I zbliżyła się katastrofa. Zawadzki i Leben: 
sonówna doszli do wniosku, że najlepiej będ:ie, je- 
żeli oboje popełnią samopójstwo. Chodziło tylko o 
to, czy mają działać wspólnie czy też każde Z0SOs 
bna. Ona, aby rodzice mie dowiedzieli się o jej Sae 
mobójstwie, chciała wyjechać do Zakopanego, rzu: 
cić się z gór item samem upozorować niaszczęśliwy 


wypadek. A 
Owej tragicznej nocy była rownież mowa o otru- 
ciu „Zawadzki — jak opowiada — chciał działać 


zaraz, Lebensonówna natomiast oświadczyła, że nar 
leżałoby uregulować poprzednio różne sprawy. Ko- 
ło godziny 6 nad ranem Lebensonówna zapytała 
Zawadzkiego czy trwa w swem postadowiedij, a Os 
irzymawszy odpowiedź potakującą, udała się do 
stróża domu i jednego zasąsiałów, żądając ich pos 
mocy, bo Zawadzki chce sobie odebrać życie, Kiedy 
wróciła do mieszkania Zawadzki pchnął ją nożem 
kieszonkowym w okolicę serca. Na krzyk śmierel- 
nie rannej nadbiegli sasiedzi i zastali Lebansos 
nównę w kaluży krwi. l 
| Zawadzki w więzieniu chcial powiesić się na 
krawacie, lecz krawat się zerwał. 
Sensacyjna ta rozprawa wywołała w 


„Pozaamiu 
wielkie zainteresowanie, 


Mytryde fabrykantów taltzywyh wódek w Krakowie. 


Smierć od fałszowanej wódki. 


(t) Niedawno donosiliśmy o wykryciu w Krako- 
wie fabryki fałszowanych wódek. Analiza chemicze 
na skonfiskowanych wódek wykazała, że zawiwurają 


one wysoki prosent różnych gllnie trujących sub: | 


stancyi. 
Przeprowadzone wowczas poszukiwania za  wła- 
ścicielami owej fabryki nie odniosły skutku. 
Dopiere przed kilku dniami udało się  tutej: 
szym wałizom wpaść na trop tych spekulaatów, 
przyczem bilka z nich aresztowano. Jednym z nich 
jest znany spekulant, czarno:giełdziarz z Sosnowca. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wchodzące na 
afisz w sobotę 22 bm. dwa Świetne utwory Oskara 
Wilde'a, obudziły u nas niezwykłe zaintarwowanie. 
„Tragedya florencka* nie grana nigdy w Krakowie, 
tworzy niezwykle atrakcyjny wieczór genialn:go 
autora, którego rocznicę niedawno obchodziła ntes 
Hęencya całego Świata. Utwory Wilde'a otrzy'nały 
godną ich oprawę sceniczną. Role główne w „Salos 
me“ grają ipn.: Żmijewska — Salome, (Gruttaer — 
Heród, Malinowski — Johanna 3 inni: W „Trager 
dyi florenckiej" Hańska Sosnowski, Szyinański, 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Kochany 
Augustygek* zdobył szturmem upodobanie pupi- 
czitości, zarówao doskonała muzyka. jak obfitościa 
humoru. Dziś w piatek powtórzenie tei doskonałej 
operetki w premierowej obsadzie, Jutro w sobote 
22 bin. „Faust“. Małgorzatę Śpiewać będzie p. Jas 
worzyńska, Siebla p. Zbieniewiczówna. = 

Z TEATRU „BAGATELA. Dziś wobec powodze- 
nia „Kobieta, która zabiła. Najbliższa premiera 
„Dr Stieglitz“, znanego wiedeńskiego komedyopisa: 
rza Friedmana w opracowaniu reżyszrskiem p. No- 
wackiego, zostaje jeszcze na dalszy czas odłożona. 

Z TEATRU „NOWOŚCI". W sobotę premiera mi: 
lei i wesołej operetki „Zuza“. W mrzedstawianiu bio» 
rą udział: pb. Czernekówna, Weisgowa. Pilarski, 
Pietroń, Kaczorowski. W II. akcie „Tanis kabies 
lówy' odtańczy pp. Nadieżdina 4 Ciesielski. oraz 
cały corps de balet. 

PRGELEKGCYA SATYRYCZNĄ LUDWIKA STA- 
SIAKA: „O parafiach artystycznych i literackich 
w Krakowie“ odbędzie się w niedziele 23 bm. o 
godzinhe & wieczór w Zwiazku literatów (Dom ar 
tystów., plac św. Ducha). 

(t) ARESZTOWANIE FALSZERZA DOKUMEN- 
TÓW. Organom policyi krakowskiej udało się wczo» 
raj przytrzymać na tui. dworen kol. niejakiego 
Iaraela RBttenberga lat 19.rodem z Serkowca Izeko 
mo słuchacza uniwersytetu. Przy arcaziowainym 
znaleziono fałszowane dokumenty, oraz znaczną 
ilość gotowych już blankietów na różne dokumen 
ta publiczne. Zachodzi podeirzenie, że Rottenbsrz 
jest zawodowym  fałszerzem dokumentów, Dalsze 
śledztwo w toku. >» 3; 

(t) ZAGINIĘCIE OBŁĄKANEGO. Maks Milchman, 
doniósł do tui, polieyi, że iero krawny Markus 
Bornstein lat 25, obłąkany Zzbiaqł z domu w dniu 
16 bm. wieczorem i dotąd Die powrócił, 

it) SPÓŁKA MAKOKRADÓW. Wolf Grandblatt 
czeladmik miekarski lat 13. i Ignacy Moschkowic 
lat 18. zawiązali spółkę, kradnąć od 3 miesiecy mas 
kę na szkodę wego pracodawcv Grosfelda. Onegdaj 
Moachko- 
wiea, który miósł 20 kle. maki „Oba aresztowan D 

(1) WLASCICIEL DOMU OKRADA f OKATORÓW. 
początkiem września br. Włamann się do micazs 
ionia Józeta Lorka. masarza w Płaszowie, gdzie 


na razio trzyraaną jest w tajemnicy. 

Michał Kościelnik wyrobnik i Eugeniusz Biskup 
spotkawszy się wczoraj, wstapili do jednego £ krak. 
'szynków, gdzie wypili flaszkę wódki, która tak na 
nich podziałała, że Kościelnik padł trupem, ' Bi- 
skupa odwiszło pogotowie ratunkowe w stanie 
ciężkim do szpitala św, Łazarza. Zachodzi podej: 
rzenie, że (wódka ta pochodziła z podejrzanej fas 
bryki. 4 


Arósztowano kilku odbiorców tej fabryki. Sprawa. 


dokonano Kradzieży biżuteryi wartości 150.000 mk. 
Obecnie wyszło na jaw. że kradzieży tei dokonał 
Franciszek Łach wiaściciel domu w którym mie- 
szkał Lorek wspólnie z Franciszkiem Wójcikiem 
wyrobnikiem. Obu aresztowano, 

(t) FILOZOF ZŁODZIZJEM, Polioys krakowska 
aresztowała Franciszka Węglarza lat 24, słuchacza 
4:g0 roku filozofii zam. przy ul. Aryańskiej 15. za 
systematyczną, kradzież książek i ‘broszur na szko 
de ksiegarni Frmiedleina. Szkoda przenosi pół miliona 


marek, 

(t) KRADZIEŻE KONI. Stanisławowi Wesolows 
skiemu rolnikowi zam. w Wawrzeńczycach. w nocy 
z9 na 10 bm. skradziono ze stajni 2 konie warto- 
ści przeszło 200.000 marek. Teiże samej nocy skras 
dziono Janowi Derwiczowi również na, w Wa. 
wrzeńczycach 2 konie, zaś na szkodę Marvi Migas 
jednego konia wartości 150.000 mk, 


,  ——ń JOm 
Ujecie 24 bandytów. 

Od dłuższego czasu w powiatach nowogrodzkim. 
słonińskim i lidzkim grasowała szajka  zorganizo: 
wanych bandyżów, która rabowała po drogach i na. 
padała na mieszkania, wybierając sobie zwykle 
jako ofiary reemigrantów z Ameryki. W tych dniach 
udało się policyi tamtejszej osaczyć i ująć całą 
szajkę, złożoną z 24 ludzi. Przywódcani bandy byli 
Piotr Bohusz i Piotr Czerwony, którzy za swego 
pobytu w Rosyi sowieckiej, służyli w marynarce, 
przyczem Czerwony przechwalał się, że w czasie 
rozruchów sam zastrzelił około 50 oficerów rosyj- 
skich. 

Podczas rewizyi znaleziono w Połkunach zako 
pane w ziemi 8 karabinów specyalnie obciętych w 
celu ukrycia pod paltem oraz kilka rewolwerów. 

Przy aresztowanych znaleziono wielką ilość zra- 
bowanych dolarów 


Rendez-vous dla przejezdnych! 


Restauracja Mieszczańska 
KAROLA NIEDZIAŁKA 


Kraków, Florjańska 19. 
Bufet obfity. Wielki wybór trunków. 
Kuchnia znana z dobroti, „Piwo 1 Porter żywiecki, 
lkokal otwarty do 1 w nocy. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 
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a tela pima kommitycnega „DA 


w Krakowie. 


(t) Przed tygodniem zarzadkiły władze krakow= 
skie aresztowanie znanego demagvga dra Zygmunta, 
Wodeckiego, który już przed kilku dniami zostať 
usunięty z kolei, gdzie pracował w  charast.rze 


urzędnika. Dr. Wodecki zaimował się ostatnio wyż : 


dawaniem pisma koraunistycznego „Orka“, które 


kolportował w różnych okolicach a zwłaazczą więk- f 
i stali w bardzo bliskiem porozumieniu z arzSziowa: 


szych ceninachę przemysłowych. p 
Podczas przeprowadzonej rewizyi w comu Wos 


KET TRZYMAC TFT ATOL TOTO TWK. E 


ld M 
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deckiego, znaleziono bardzo wielką ilość egzempla- 
rzy tegoż pisma, które skonfiskowano. Prócz tego 
znaleziono obfity materyał obciążający. Wodeckiego 
cdstawiono do więzień sądu okręgow:g karnago w 
Krakowie. , 

i Tutejsze władze mają jak słychać przepro vadzić 
dalsze aresztowania pewnych osobników, którzy 


nym Wodeckim. 


projektem daniny. 


O zwoiniénie maiorolnych od daniny. — Ustępstwa min. skarbu w spra- 
wie reformy rolnej i 8-godz. dnia pracy. 


Warszawa, (Tel. M.) Na dzisiejszem posiedze- 

niu Komisy? skarbowo-budżetowej odbyła się 
debata ogólua nad projaktem daniny majątko- 
wej. Posiedzenie trwało przez cały dzień i za- 
kończyło się o godz, 10 wieczór. Z powodu licz: 
mego udziału nie tlko ozłoników komisyi, ale i 
innych posłów musiano Przenieść obrady ze sali 
kotnisy jnej do sali posiedzeń sejmowych, 

Poseł Diamand, który zabrał pierwszy glos, 
oświadczył, że posłowie Rataj i Poniatowski ma- 
ją racyę, twierdząc, że projekt daniny jesi nie- 
sprawiedliwy, a jednak danina musi być szybko 
ściągnięta, jeżeli ma być skuteczna. Sprawiedli- 
we Obciążenie należy przeprowadzić w granicach 
możliwości, Ulgi przewidziane w usiawia po- 
winny być więcej sprecyzowane, i nie należy po- 
zestawiać w tym względzie zbyt wielkich atry- 
bucyj odnośnym komisyom. 

Min. Michalski godzi się z twierdzeniem, że 
ustosunkowanie wydatków w dochodami pań- 
stwa jest najważniejszą rzeczą, Do tego jednak 
twzeba współpracy społeczeństwa, a przedewązy- 
sillkiem Sejmu, reprezentantów ' budżetowych, 
którzy powinni baczyć na oszczędność i przed- 
stawicieli rządu, W obecnej chwili min. Michal- 
ski uważa za bardzo ważne dla skarbu następu- 


jące punkta: 1 
1. Gdrzucenie wydatków na utrzymanie 
miast, 


2. Zwini zakładów i przedsięb'orstw defi- 
cyłowych, Prowadzomych przez państwo. 

3. Silna redukcya wydatków państwowych, co 
jest rzeczą najważniejszą, 

4. Pnzyznanie ministrowi skarbu prawa veta 
na Radzie ministrów. 

5. Uchwalenie za wzorem amgielskim „stan- 
ding order“, t. j. egraniczenia praw Sejmu w 
zakresie uchwalania wydatków bez zgody rządu. 

jeżeli idzie o sprawy poruszone przez p. Dia- 


manda minister oświadczył, ġe nie upiera się . 


bezwzględnie przy utrzymaniu artykułów 4 i 5 
projektu ustawy, dotyczących reformy rolnej 1 
8-godzinnego dnia pracy. Nie jest pod tym 
mizględem dyktatorem i sądzi, że można przyjść 
do porozumienia. W sprawie reformy rolnej mi- 
nister doszedł już do uzgodniemia swego stamo- 
wiska ze stanowiskiem prezesa Głównego Umrzę- 
du Ziemskiego, drem Kiernikiem, Jeżeli idzie 
o prziedcłużenie dnia robodzego, zależy mu prze- 
dev.kzystkiem na handlu i rzemiośle, W tem 
miejscu minister sprecyzował swe stamorwisiko 
w 5-ciu punktach: > 

1. Przy amgażowaniu pracown'ków nie można 
od nich żądać, aby więcej niż 8 godzin praco- 
vali, 

2. Przymuszamie do dłuższej pracy będzie ka- 
rane. 

3. Zwolnienie pracowników z powodu odmó- 
wiemia pracy dłużej, niż 8 godzin jest niedopu- 
szdzalne. . 

"4, Na razie 8-godzinny dzień pracy mógłby być 
przedła żony jedynie w handlu i w rzemiośle, 

5. Sprawa przedłużenia  8-godzinnego dnia 
pracy w wielkim przemyśle może być adłożona 
na później. 

Poseł Kędzior oświadcza slę za daniną z tym 
warunkiem, że będą obciążone kapitały 
tFowe. Należy obcMżyć je ustawą, przeszkadza- 
Joc na wzór Niemiec uciekaniu kapitałów zagra- 
nice, Ulgi należaloby więcej sprecyzować, Ma- 
ierolni powinni być od dan'ny uwolnieni, co nie 
gtanowiłcby wielkiej różnicy, gdyż posiadają 
oni zaledwo 9 proc. całego obszaru. Również po- 
winna hyć wprowadzona progresyjność. 


TU- u 


ministra skarbu, pracuje nad zniżką marki pol- 
skiej. Nikt nie chce Szczerze zdecydować się na 
energiczne środki, które mają poprawić kurs 
marki. Chcac poprawić stan skarbu, nie można 
| się obejść bez ofiar, Ofiary te w pierwszym nzę- 
dzie powinny ponieść sfery posiadające. 

Poseł Wojdaliński domaga się daniny spra- 
wiedliwej, któraby obciężała tez zawody wolne. 
Cały ciężar spada na rolników, natomiast prze- 
mysł į handel jest niezmiernie mało obciążony. 
Obciążemie rolników w stosunku do przemysłu 
miało się w Kongresówce pated wojna, jak 13 do 
| 17, a obecny projekt ekcięża rolników do 76 proc. 
| Jeżeli nawet należałoby oszczędzać przemysł, to 
/hamdel musi być bezwzględnie pociągnięty do 
znacznych świadczeń. Mowca domaga się ode- 


| 
| słania projektu ustawy do specyalnej poctkomi- 
' 


syi. 

Pos, Janeczek (PSL) oświadcza, że włoścłanie 
| nie są przeciw danřnie, domagają się jednak, 
: aby danina nie rujnowała gospodarstw rolnych. 
| Minister powinien dostarczyć źródeł, skąd wło- 
ścianie mają zaciągnąć pożyczkę na pokrycie 
daniny. 

Na tem przerwamo przedpoludniowe posiedze- 
nie o 2 godz. | i 

Na popołudniowem posiedzeniu, które rozpo- 
częło się o godz. 4 zabrał pierwszy głos poseł 
Stapiński, który wyraził zdziwienie, że minister 
skarbu, znając ustosunkowamie sił w Sejmie, 
przychodzi z projektem daniny, który nie może 
,być w całości przyjęty. Oświadcza się za zwoł- 
,miemiem od daniny rolników do 2 hektarów, a 

obciążeniem hamdlu. 

Posel Potoczek (PSL) wyraża obawę, aby tud- 


! ność rolnicza nie była zmuszona na pokrycie da- 


s 


niny pozbywać inwentarza, co wywiołałoby jedno- 
strommą zniżkę cen pawnych produktów. 
| Z kolei, z polecenia ministma skanbu, zabrał 
głos radca ministerstwa dr Wiesemterg, który 
przytoczył kilka qnaykiadów obciążenia gospo- 
darstw daning. Naprzykład 10-morgowie gospo- 
darstwo w powiecie warszawskim będźie obcią- 
żone kwota 57,264 mk, Gospodarstwo w powiecie 
mławskim 30.997, powiecie radaymińskim 27.560, 
zaś 300-morgowe gospodarstwo w powiecie war: 
Szawyskim będzie obciążone 4,574,000 mk. 
Władysław Grabski zwrócił uwagę, że w Kom- 


rolnictwa w stosunku do przemysłu miało się, 
jak 8.5 do 13,3, co rówma się 25 proc. ogólnego 
obciążenia majątków w Komgresówce. Obecny 
projek: daniny to obciążenie podnosi do wyso- 
kości 76 proc. Mowca zgadza się na wprowadze- 
nie do projektu ustawy poprawki, uwzelędnid- 
jacej minimum egzystencyi, która uwalnia od 
daniny, Wprowadzenie progresyj uważa za nie- 
możliwe. 

Poseł Gzetwertyński oświadcza, że projekt 
ustawy powstał niewątpliwie pod wpływem opi- 
nii publicznej i prasy, według których rolnictwo 
najlepiej (dziś było sytuowane, Tymczasem rol- 
nietwo jast dalekie gd stanu przedwojŚnnego, a 
zapowiedziana danina może zniszczyć rolnictwo. 
Danina będzie musiała być pobierana w nafu- 


| gwesówce przed wojną obciążenie podatkowie 


| nue z powodu braku gotówki. To niedostateczne 


opracowanie ustawy spowodowane jest karygo- 
dnym pośpiechem ministra skarbu, 
Ostatni przemawiał poseł Wierzbicki, W prze- 
ciwsieństwie do poprzedniego mówcy, swego ko- 
frakcyjnego, stwierdził, że danina musi być 


legi 
| przeprowadzona i będzie ona miała wielkie zma- 


czenie pod względem materyalnym i moralnym. 
Broni przemysłu i hamdlu, które są okeiążome 


Poseł Moraczewski sądzi, że progresyjność | proporcyonalnie do innych gałęzi glospodarstwa, 


trudmę będzie do przeprowadzenia, zgadza się 
z tem, że n:ałorolni powinni być od daniny u- 


| krajowego. Wyraża obawę przed ujemnem zja- 


wiskiem daniny, które może się objawić w 


wolmrieni. Ma wrażenie, że ogół, nie wyłączając {| ewałiowmem zmniejsz niu się gotówki. Wów- 


t 


Numer 237 


m 


czas musiałby minister przyjść z pomocą kre- 
dytem. Ilość pracy w góimictwie zostala zmniej- 
szomaą w stosumku do przedwojennych stosun- 
ków o 60 proc. za godzinę, 


niesienie ministerstaa kultury i sztuki. 
Warszawa (Tel. M.) Komisya konstytucyjna uchwa: 
lał dziś przyjąć projekt ustawy w sprawie znie: 
sienia ministerstwa kultury i sztuki, z tą tylko 
zmiłną, że po wcieleniu łepariamentu kultury i 
sztuki do ministerstwa oświaty, tytuł ministra 
pozostanie niezmidniony. 


Sprawa ustawy o ochronie lokatorów, 


Warszawa (PAT). „Przegląd Wieczorny” po: 
daje: Dzisiaj o godzinie 10 rano przedstawili się 
p. ministrowi skarbu delegaci zjazdu właścicie- 
li nieruchomości miejskiej. Delegaci przedsta» 
wili ministrowi skarbu trudności finansowe, w 
jakich się zaajdują miasta skutkiem bardzo ni 
kłego podatku od; nieruchomości. Podatki te sg 
minimalne z powodu uszczupienia dochodów 
właścicieli domów, co z kolei wynika z ustawy 
o ochronie lokatorów. Jak się „Przegląd Wies 
coamy“ dowiaduje, sprawa o zmianie ustawy © 
ochronie lokatorow ma być w tych dniach roz 
patrzona przez radę ministrów, poczem bedzie 
wniesiona na porządek dzi:nny obrad Sejmu. 


Posłowie "enski i Biyi wracają do raji 


Lwów, (Tel. wł) „Kuryer Lwowski“ podaje 
wiadomość, że posłowie Dękski i Bryl, bawiący 
w Stanach Zjednoczonych wyjechali 14 bm, z 
powretem do kraju, 

Pian repatryacyi z Rasyi. 

Warszawa, (PAT) Biuro prasowe minister- 
siwa spraw zagranicznych komunikuje, że na 
październik bieżącego roku przewidywany jest 
następujący plan repatryacyi z Rosyl: po jed 
nym Xfamsporcie z Orla, Kaługi, Tweru, Baku. 
Tambowa, Jekaterynburga, Samary, Carycyna, 
Riazania, Smoleńska, Witebska, Moskwy, Czela- 
bińska, Petropawiowska,  Uralska, Iżowska, 
Krasnojarska, Briańska, Jarosławia; po dwa 
trunsporty z Ufy, Orenburga, Woroneża, Sym- 
birska, Czerny; po trzy transporty z Astracha- 
nia, Peirogradu. Svberyi; po cztery: z Kazania, 
Turkiestamu, oraz Saratowa Sześć, Dnia 20 bm. 
wyęeżdża z Moskwy do kraju- czwartu transport 
a dnia 22 bm. transport dodatkowy. 


Rewolncya monathistyczna w Lizbonie. 


Paryż. (EE) Z Madrytu donoszą o wybuchu 
rewolucyi wojskowej w Portugalii na tle mo- 
nanchistycznem, Rewolucya się powiodła. Woj- 
skowe stronnictwo momarchistyczne zażegnało 
'wybuchłe w obronie republiki rozruchy bez roz- 
lewu krwi. Były rewołucyonistą Mareuelo two- 
rzy nowe ministerstwo monarchistyczme. Wszy- 
stkie połączenie telegraficzne z Lizboną są przer- 
wamne, Wiadomość tę podajemy z zastrzeżenietn. 
ZE O H 


Hlinka za ugodą z Czechami. 


Preszhurg, (ETE) Na zgromadzeniu ludowa 
w Eperjez poseł Haka miat sensacyjną mowę. 
powiedział om, że.centrum polityczne na Słowa- 
czyźnie oświadczyło się za współżyciem zgod- 
nem z Pragą, Wszelkie inne kierunki polityk: 
słowackiej są, wedle niego, błędne. Zdaniem i - 
go największym wrogiem Slowaczyzny są wë: 
gierscy chrześcijańsko-socyalni, z którymi wspól 
pmaca jest niemożliwą, Powyżej wymieniona 
mowa Hlinki zaskoczyła nawet Czechów, do- 
tychczas bowiem Hlinka oświadozał się za%isze 
za, autcmomią dla Słowacyi. 


Zaginiony transport. 

Lwów, (Tel. wł.) Z wysłanych z Warszawy 
przez polsko-amerykański komitet pomocy dzie- 
ciom transportu bielizny ciepłej i obuwia do 
Lwowa zaginęło w drodze między Rejowcem a 
Krasnymstawem pól wagonu towaru, łączm 
wagi pomad 5 tysięcy kg. i kilku milionów war- 
tości. 
WSEIZ [RD WERE E T MATYCCZTT UE 

Nowość w Krakowie! Nowość w Krakowie | 


RESTAURACYA, BAR | KAWIARNIA 
ODRODZENIE 


(ul. Sławkowska 30) dziś i codziennie 


KONCERT BAŁABAJEK 


znakomitego zespołu orkiestrainego, zło<+one- 
go z kilkunastu pierwszorzędnych muzyków. 


Wstep wolny. — Orkiestra koncertuje w porze 
— — obiadowej i wieczorem do godziny 11-tej, — — 


Od godziny „KABARET“ 


11⁄2 wiecz. 
Ceny konkurencyjne. Obiady po 100 Mk. 


usa ska doś a 
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Katastrofa kolejowa pod Warszawą, 


Warszawa. (PAT) Pisma podają, że pod Utra- 
tę o 16 km. od Warsząwy wczoraj wieczoreni 
nastąpiło zderzenie dwóch pociągów osobowych, 
zyrardowiskiego i pruszkowskiego, Tray wagony 
rozbite. parowóz poważnie uszkodzony, 29 esób 
odniosło lekkie rany, wypadków śmierci nie 


było. 


Anglia pod znakiem kryzysu handlowego. 
Lómiyn. EE) W Izbie gmin zabrał głos Blond 
George. Przedstawił on w sposób dokładny Kwe- 
Styę bezwobocią i zaznaczył, że Anglia znajduje 
się w najcięższym kryzysie handlowym od cząa- 
sów wojan napoleońskich. Wszystko to jest na- 
stępstwem wojny swiatowej.. Nie można się za- 
tem, dziwić, że sytuacya jest ciężką. Lloyd Ge- 
orge, wypowiedział następnie, co uczyni) rząd 
angielski. by zaradzić złu., Okazały się „ wpra- 
wdzie oznaki polepszeni:  stosufików hamndlo- 
wych, ale są te postępy nieznaczne i trzeka się 
liczyć z dalszym rozszerzeniem bezrokocia, Naj- 
lepszym środkiem zaradczym jest, zdaniem jego, 
zainicyowanie robót publicznych, Rząd proponu- 
je „w tym celu kredyty w kwocie 10 milionów 
fuatów dla Zjednoczonego królestwa i 300.000 
funtów dla kolonij zamorskich, 
n TOWERS DOE M E WTC 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 21 października. 

(stm) Po kilku „dniach krytyc.mych pierwsze- 
go rzedu”, krakowski rynek pieniężny przyszedii 
mieco do przytomności, jeżeli się tak wyrazić 
można, Nieuzasadniona panika minęła, zdmowiy 
rozsądek i normalna kalkulacya wracają do 
swoich praw. Zoryentowania, się. że spadek wa”, 
lut obcych nie jest żadnym motywem ani. 
dowodem obniżenia naszych papierów przemy- 
słowych i handlowych — a Taczej przeciwnie, 
wartość ich wzrosła. "Gżywiły się też wczoraj 
obroty papierami dywidendowemi, dwunastoma 
gatunkami akcvi dokonywano tranzakcyj, po 
cenach jeszcze zbyt niskich, które niewątpliwie 
wikrótce wrócą do normy; niektóre, jak n. p. 
Tepege, już uzyskały podwyżkę 400 punktów w 
porównaniu z dniem onegdajszym, Z akey? ban- 
kowych robiono Hipotecznym, 

Waluty obce doznały pewngo wzmocnienia, w 
szeezgólności dolary. Marka niemiecka notowała 
anowu 31, stanowczo zawysoko. 
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W a M m o ZZOZ. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Giełda krakowska z 


Gotówka (haa noty) 


NE Waluta markowa 


20 października 


el, 


| Czek, przesazy ' wpłaty | || 


Watuty +aawizy. |_| up | _Soraedat jinsańcy [ransakcya | 
Lolary SL. Zjed. || 4000 — | 4400 — | 4000" -- | 4400 — |4550*— 
Franki franc..|| 3800—| 340—| 300— | 340—| —— 
ky szwajc. — = —— ——]| m— 
Funty szterlin. || ==" —— =" | e j —— 
KAL. niemiec. | 25--] 30—| 26—| 3—| ——l 
Korony austi. | 1-50 1:8 1:50 1-80 1:68 
> PARN „155—| 50—] 47%—| 52—| 5050! 
| CC | 
| Akuye nkowe dio lar-aežgdana d Tranzalkosa lyi 
Bank Przemysł, I—IV em. | 600— | 650— | i! 
: P Y em. «. — | —— 
Bank Hipoteczny . . ,.» * 950— |1000— |  975— | 
Bank Małopolski. . .. .. 650— | 760— d 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 350—! 650— 
Powszechny Bank Kredyt | 350—| 425— 
Bank Z. dla Kresow,Łańcu: |, 60u 700— 
o | ¿$ 
Akcye tow. handi. i przem. | 
P.T.H. I—IV em. ... M ||1000:— i050—|  1625— 
„Elibor”-—t, J. Borkowski* =- m i 
| Imp. 024% .. | 350— | 400%- 370— | 
„Polski Głob* . .. . . .. 11200 = ! 1400— 
C. Harlwig, Poznań. . .. —e| —— | 
Zegluga Poiska .. „„| 450 — | 500— 
Zieleniewski I—II] em. . |75U0v:— | 8000— | 8000—7700 
H. Cegielski, Poznań . . . || 338u0*— | 3800— | 3400—3500 
Warsz. Parowozy |--II em. || 1300:— | 1600*— | 1450— 1400 
„Lemiesz*., e.n aasa „ ||8000— | 18.000— 
„Irzebinia* I—IV em. . |3900:— j 42UU— | 4000—4200 
„Pocisk* - » « « 22» s; » j| 1300— | 1500'— 
Antomotor «s... e.. » | L9U0:— | 2100— 2000:— 
Portland- Cem, Szczakowa —— | m 
Górka . « « «a « 222 2. - |J11.000— | 11.500*— | 11500— 
Siersza «sese. soc. - ||10.700— | 11.300 — —"— 
Tepege :.:1224...1. || 2000 — | 7500'-— | 7000—7500 
Polska Naita .. ..... . || 2000:— | 2200— 2125— 
Elektr. Siersza 1-—-1II em. | 2500— | 3000-— 
Gl" gÓDEŚŁaTWY ES — —— 
SHE A OGR dE ooh LF 1390:— | 1500— 
'Muszcze Trzebinia .. .. |5000:—  5200— | 5100—5000 
„Krakas“ IV em.. ,... |4000 — | 4200— 
Porcelana Cmielów .... ——| — 
Fabr. cukru w Chodorowie || 4100— | 4400— | 4200— 4400 | 
Warszawa 20/10 (PAT) Giełda. Obligacye miasta 


| Bauk handlowy 2310. Kredytowv warszawski 2500, 


' 5600. 5620. 


| m4. mani Św SE ZR OT. PT 


Warszawy 6% z 1917 r, trans. 11550. Listy zasta- | 
wne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli trans. 254, | 
żąd. 205, poszuk. 252. 5 proc. m. Warszawy trans. 
422. żąda, 413. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczoavch gotówka 


| trans. 4550. 4325. sprzedaż 4325 kupno 4200, Franki 


francuskie czeki trans. 34250, 325. sprzedaż 325, kuz 
pno 315, Belgia gotówka trans. 33250. czeki trans. 
325. Nowy Jork czeki trans. 4350, sprzedaż 3975, ku» 
pro 3850. Marki niemieckie czeki tnaus. 3125, 3750, 


Wyjaśnienia | 


Re 
bezpłatnie w Administrncyi, Kraków, Dunajewsk 
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[_ DROBNE OGŁOSZENIA | 


ŚRO ROW SKREE 
y w sprawach ogłoszeń Al! OGŁO ZENIA E 


DOD 
(« ja u a « 


BARRA: 


p zystolny Hiszpan, ostatni 
potomek starej arystokra- 
tycznej rodziny, pan olbrzy- 
miego imajoratu, lat 27, po- 


rzadam używaną garderobe | szukuje tą drogą pięknej, mło- 
| POSKD SZUKAJĄ | $ Damska! nis E: dej Polki, z dobrego domu, 
Admin, Gonca Krak.“ pod {lecz niezamożnej. któraby ze- 
„Używana garderoba“. 4700 chciała go poślubić i zapew- 


czenica Liceum udziela lek- 
cji języka francuskiego 
i matematyki. Zgłoszenia do 
Administr, „Gońca krak." pod 
„Hanka*. 5014. 


PAaturzysta poszukuje odpo- 
wiedniej dosady. Zgło- 
szenia do Administr. Gońca 
pod „Maturzysta“. 5402 


panna z ukończonym kur- 

sem handlowym pisząca 

biegle na maszynie poszukuje 

odp. posady. Zgłoszenia do 

Adm. „Gońca* pod L. G. 
5720. 


[SPRZEDAZ | 


Do sprzedania garnitur mebli 
składający się z kauapki, 
4 krzeseł i dwóch foteli. Wia- 
domość: ulica Topolowa 26, 
oficyny I. p. 


ena 2 kotły sklepowe 

75-litrowe na naltę z kór- 

kami. Zgłoszenia: Biuro re- 

klamy „Prasa“ pod „Nafta*, 
5635 


SUKIENKA aksamitna wieczo- 
rowa do sprzedania. Adres 
wskaże Biuro reklamy „Pra- 
sa“, Karmelicka 16. 5634 


Ksiażki polskie beletrystyczna 
prawie nowe do nabycia 


okazyjnie. Zapytania pisem- | 
De pod „Mół książkowy“ do; 
5727 } 


Admin. „Goùca“. 
— 


SKRZYPCE ręcznej roboty o 
nadzwyczaj pięknym to- 


my „Patefon*, ul. Szewska 
L 22 5728 


nić mu zdrowego dziedzica 


Qprzedam okazyjnie luksu- | majoratu. Zgłoszenia nieano- 


sowe wydanie 


Rudolfa | nimowe w języku hiszpań- 


Presbera „Das goldene La-|skim lub francuskim pod 
chen“ duży tom oprawny w|adresem „Coude J. de A, 
płótno, z licznemi wielobarw= , Madrid," Boulevard de Velas- 


nemi ilustracyami w tekście. | quóz 45*. = 


Gena 6.000 Mkp. Reflektanci 
zechcą odnieść się pisemnie 
do Adm. „Gońca Krak.* pod 
„Humor“, 


p jbrania marynarkowe i palot“ 


5731 


— RL 
DOWA, właścicielka dóbr 
młoda, 'dysiyngowana, 


5726 |w braku znajomości poszu- 


kuje towarzysza do lat 45 
również właściciela. Zgłosze: 


sprzedam. Lubicz 32 IH p. | nia do Administracji Gońca 


na prawo. Od 3—5 po po- pod „Wdowa* 
2 


łudniu. 5620 


yuris pantofelki 


5645 


AWALER lat 26, przystojny 
bruneł na stanowisku urzę- 
dowem pragnie poznać pannę 


blałe (bez Ido lat 23 posiadającą wypra- 


paska czółenkowe) zeskór j wę i umeblowanie. Zgłosze- 
ki zamszowej lub glasse nr.|nia do Admin. Gońca pod 


34 i 35. Zgłoszenia do Adm. | „Rządowiec* 


„Gońca* między 12—1. 5725 


STAGYE TELEFONICZNE ma- 
łe na słaby prąd, w do- 
brym stanie kupię okazyjnie. 
Łaskawe oferty do Admin. 
„Gońca* pod BAR „M.K. 25.* 


5644 


ESENE T] 


powracających z niewoli pro- 
szę bardzo o jakąkolwiek 
wiadomość o Bogusławie 
Siemku, uauczycielu. służącym 
w wojsku austryackiem przy 


Poszukuję do kupna maszynę |40 p. p. Il. Marschkompanii, 
do wytłaczania (sztancow- | który miał być w niewoli i 


nię) loko Kraków. Pisemne 


w maju 1917 roku miał prze- 


oferty do Admin. „Gońca“ |DYWAĆ w Kijowie. — Proszę 


Krak. dla „EsPe 77.* 


[MATRY MONIALNE] 


celu towarzyskim pragnie 


5729 | adresować Wincenty Siemek, 


Wrzawy, powiat Tarnobrzeg, 
Małopolska. 5642 


ZAMIENIĘ KSIĄŻKI beletrysty- 


czna i leksykon na ma- 


poznać bardzo kulturalna, | szynę do pisania w dobrym 


bdp 


Matka poszukuje syna 
STEFANA ARAMOWICZA 
studenta I-go kursu Techno- 
logicznego mom Wilno, 
Lwowska Nr 1 mieszkania 1. 

5540 Anna Aramowicz. 


SIANO 
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sprzedaż 2750 kupno 3850. Korony  austryackie 
czeki trans. 170. 167 į pół, sprzedaż 167 i pół kupno 
162 i pół. 

Akcye wmrszawskie. Bank dyskontowy 2650. 2655, 


Warszawskie Tow. kopalń wegla 21300, Liloop. Rau 
Lowenstcin 3400. 3875, Rudzki 2275. 2150 3250. 2125, 
Starachowice 6326, 5950. 6080. Tow. zakł. żyrągyd. 
58000. 59000, Handel i żegluga 1523.. 1490. Borkow- 
ski 1825, 1360. 1350, Bracia Jabłkowscv 1375, 1365, 
Fabryka cukru 21509, 22700. Ostrowieckie zakłady 
olsa natta 2350. 2200. Przemysł drzes 
wny i hafdel 1900. 1845, Fabryka papiarów Patria 
5000. 

Warszawa (PAT) Giełda. zbożowo-towarowa: 
Transakcyj niedokonywano. Tendencya  zniżkowa. 

Praga 20/10 (PAT) Kursa dewiz. Marka nismiec- 
ka 650, Marka polska 1'50. 210. Barlin 6050. Warsza 
wa 1'70 230, = 
, Berlin 20/10 (PAT) Kursa”dewiz. Dolary 15740, 
Belgijskie 110375, ęFunty 61925, Francuskie 190375, 
Włoskie 60425. Marka volska oficyalnie nienoto-vaz 


"na. prywatnie 405, Czskie 169/20, Austr. stemplow. 
| 520. Rumuńskie 11335, Szwajcarskie 2327 


Zurynh 20/10 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
340. Hclandya 185. Nowy Jork 545. Londyn 2134, 
Paryż 3920, Medyoian 2125, Bruksela 38:80, Kopena 
haga 10450. Sztokholm 12450, Chrystyania 6950, 
Madryt 7150. Buenos Ayres 175, Praga 55. Buda- 
peszt 0'70. Zagrzab 1'90. Bukareszt 4, Warszaiva 0'12, 
Wiedeń 031. Austr. stemplow. 022, 


Nowy Jork 19/10 (PAT) Weksle na Loadvn Cable 
Transfors 30280, Weksle na Londyn  60-dniowe 
38825. na Paryż 721. na Berlin 062 i trzy czwarte, 
na Belgie 7'09. Szwaicarye 18'65, Madryt 13122. Ho- 
landye 3410. Rzym 391, Srebro krajowe 9950. Zas 
graniczne 6925. 


= Ceny złota i srebra. 


Warszawa (PAT) Polska Krajowa Kasa Pożycz. 
kowa nabywa złoto i srebro na rachunek minis 
steryvum skarbu po cenach poniżej podanych, które 
obowiązują aż do odwołania: za 1 złotego rubla 
1800 marek, za 1 markę niemiecką złotą 8338 mk,” 
srebrną 250 mk. £ koronę złotą 705 mk., srebraą 
208 mk. jednostkę monetarna państw. należących 
Go Unii łacińskiej złotą 674 mk., srebrną 203 mk. 
1 floren holenderski złoty 1405 mk., srebro 472 mk., 
1 iloren austryacki 1687 mk., srebro 555 mk., 1 funt 
angielski złoty 34000, srebrmy —. 1 szyling złoty —, 
srebrny 261 mk, dolar złoty 3406 mk., srabrny 1203 
mk. T rubla bilonem nie kupuje się. Za jednego 
dukata 'austryackiago złoto 8000 mk., srebro —, 1 
koronę skandynawską złotą 937 mk. srebrną 300 


„mk. 1 gram czystego kruszcu 2325 mk. zloto, srez 


bro 50 marek, 
. 


W 
. 
dor 


końskie, sucha zdrowe 
wagonowo w wiekszych ilościach 
sprzeda DOM HANDLOWY 


S/radziono książkę odrocze- „ENERGIA“, Kraków, Grodzka 51. Tel. 13-51 


nia na nazwiske -Grębo- 
wiec Szczepan ur. w r. 1899 
z Przyszowa kameralnego po- 


słą. 5621 


URS ESPERANTA odbywa się 

w poniedziałki i czwartki 

w lokalu Tow. Esperanto przy 
ul. Sławkowskiej 6, I. p.o godz. 
19-tej, prowadzony specya!ną 
„metodą i potrwa około 2 mie- 
siące (2 godziny tygodniowo). 
Zg oszenia przyjmuje się co- 
dziennie od godziny 19—20. 
Opłata miesięczna wynosi 
tylko 260 Mk, 5723 


PRACOWNIA CZAPEK Związku 


pracy pol. kobiet, Kraków 
Bracka 8, uskutecznia dosta- 


wy hurtowne czapek mundu- ' 


rowych, przyjmuje zamówie- 
nia pojedynczo, sprzedajs do=' 
datki do czapek. 5637 


iste oraz świadectwo doj- 

rzałości Grilnberga Izaka. Ła” 
skawy znalazca zechce zwró- | 
cić takowe za sowitem wy- 

nagrodzeniem, Radziwiłiow- | 
ska 13, Pensyonat „Varsovie“, ' 
pokój Nr. 4. 


"Zgublono dokument Wojsko- 

wy na nazwisko Dziedzie 
Wladysław, ur. 1893 r. lar- 
gowisko pod Bochnią, 5639 
E ae |) 


MŁYN PAROWY 


- młoda, przystojna osoba od- | stanie, z małem, widocznem |w najbliższej okolicy Kta- 
nie do nabycia okazyjnie. ; powiadającego jej mężczyznę | pismem; książki są nowe i: kowa. — Bliższa wiadomość 
glądać można w skiepie fir- | do lat 35. Zgłoszenia do Goń= | w dużej ilości. Zgłoszenia pi- | 


a krak. poł „Oryginalność”. 
5420 


pod szyfrą „K.K J.7.* 


semne do Admin. „Gońca* 
5724 


przez grzeczność w Admin. 
„Tygodnika Sportowego“, ul. 
Zielona 7. = 5646, 


Zaublone zostały dowody oso- | 


„5638 | 


Dostawa natychmiastową. 5578 


| Dostarcza się również dla Wojsk. Zakł. Gospodarczych. 
wiat Nisko, którą unieważnia ` 


Kierownicy Kółek 


i gospodarstw 
najłaniaj kupią 
Młockarnie, sie 
czkarnie, parni«i 
piugi, brony, 
wialnie, wirowki, 
hufnale, hace:e 
1 inng narzędzia w skla- 
dzie maszyn rolniczych 

Inżyniera 


Mt. Nawasowshiesg 


Sp. z ogr. adp. 5566 


Warszawa, kredytowa 4. 


Powiększony i oGnowiony 


Magazyn ręsawiczniczy 
F. LUBANSKI © 


zał. w r. 1681 5559 zał. w r. 1681 


W KRAKOWIE, UL. SW. ANNY 2, 


poleca w olbrzymim wyborze pończechy, 
rękawiczki skórkowe i wełniane, krawaty, 
płaszcze gumowe, walizy i laski. 


a Str. 8. ___„GUNIEĆ ARAROWSKI" "NT. 287. 


if) | 1. Papier szklany IGNASPAPERE 
pi {i AERAN AWARANCYJNI |. l. 2. Papier krzemienny „Fiintpaper', 
„BAN 3. Płótno szmerglowe „NA XOS*, 

w Krakowie, Grodzka 43, l. p.?ļ 4. Szmergel oryginalny „NAXOS“ 


; e 4 poleca fabryka Towarz. Komandytowego 
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości z 
wchodzące pod jak najkorzystnie,szymi warunkami. HAEBERI E I S-ka 5611 


Udziela kredytu, a w szczególności udziela poręki DB] w GRODZISKU z. Warszawskiej. 
(gwarancyi) dla: kredytów 5605 


E GADA! CE. BSM Sh. SRA A/M AD A R. 2 LP. AR AP 0] AD E D a a A U | * 


„Poszukuje się przedstawicieli na wii 1. i Małopolskę. 


i wszelkich innych zobowiązań finansowych I handlo- 
wych, tak krajowych jak i zagranicznych. 


| FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH Í 


WSZYSTKIE GATUNKI I WOLTAŻE 


BWT" ZTW WWW WW BRO WYRY GWW WW SWW : 
O amao a I WA DKD OLTE d IE: G 3 AK W ORLA © ORZEKA Y 


Nadeszły ostatnie nowości paryskie na sezon zimowy! 


Plusze. aksamity, velour-chifiony na płaszcze i suknie, crepe de 
chine, crepa de Gieorgetty, jakoteżź suknie, szlafroki A 


wełniana, etaminowe oraz wykwintna bielizna, — Wielki wybór. 


Ceny umiarkowane. — Sprzedaż hurtowna i cześciowa 
Gst -inie nowości poleca: e 


Rynek główny 3 === DOM TOWAROWY i 
Ostatnie specyalne modele paryskie kapeluszy damskich. | 
e 


Kiarowniczka 


Felicya LipsthUiz - Bratner. © 5461 WARSZAWA, Nawowiejska 13 


A PROJ IE Przedstawicielstwo: i 
TOEA] M. PIETRASZKIEWICZ, ulica Gontyny L. 20. 5464 
È i = — 


o. 4 TEAN Magazyn obuwia 


cy „. | OLEJU LNIANEGO | |= Fee. cze 


k Starowiślna 6. 
Centrala KRAKOW: Floryańska 25. Tel. 2037. około 30.000 kilogramów z natychmiastową zawiadamia o zwinięciu filti 
Oddział we Lwowie, ul. Mothnackiege G. dostawą w beczkach kupuiącego sprzeda 


przy ul. Grodzkiej 1 uprasza 
| - uprzejmie o poczynienie 'za- 
wą bankową firma 
Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacyach. za gotówką Jub Ak SYN Wi E t vna ugn 
Stzły ruch zbiorowy: Wiedeń-Kraków i Kraków-Lwów. ARON KATZ O Ma Gacu NÓIE- 
i - | | POZNAN 5647 nadszedł świeży transport ele- 
Przewóz mebli patentowanymi wozami mebiowymi. ik 


ganckiego i trwałego nbuwiu. 
Oclenia. — Składy towarowe i piwnice. tranzytowe,/ |, Oddzatw Warszewie Krodytowa 3/17. Tel.63-86 Ceny przystępne. — Obsługa 
* a NA AZNN SCO 5 RES | A 


I 
| 
ppinnę 


szybka i rzetelna. | i rzetelna. 
mka KM NZ ZNA © o o 


goa 66 s 

Bii WARZYSTWO AKCY jyg i "eny (rEANY „AROE S.A. 

A DLA MIĘDZYNARODOWEGO TRANSPORTU r m EAE a r AT 

a f E że efektywne akcye l-szej emisyi wydaje 

i TEK KENY AMORE, UL SERI 1 m| 

j OONAN dA E AAPA E ANK NANU SOLER ZAROAKOWICHW KRANOWIE, RINE GL 11 
IR za zwțotem tymczasowych potwierdzeń. 5e% D 

LWÓW, ULICA TRZECIEGO MAJA 5 s 


È E a eee TOS REET ETO EE E © © 
na ZZO ZZ O Z ZZO OOO 


z aeea a ET E EN 
J (mm tm Mojne Rafineri fryta i nt mni 


5 


FILJA: RÓWNO 


64 pi 
S i we LWowie-Bógdzńiówka 
WSZELKIEGO kupuje 
ERSPĘDYCY: JARZĘBINĘ i TARNINĘ € 
EXSPEDYCY. A Rę UI ; Li E ki 
5561 . Zgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdanówka 
| H lub u zastępcy: Leona Taffeta, Kraków, Rynek 11 
3 zwać! | WSZW: UE PROW AE PWSZ S 


wy dawca: w zastępstwie Sade Wydawniczej „Goniec Krakowski“, Sp. z o. ».: Maryan’ Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik Gre noś. 
„ Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


